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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztowę 12 e.
P r e n u m e r a t  w y n o s i :

Pocztę w Państwie Austryaekiem...................... .....................
„ Niemieekiem ................... ..

„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
i innych państw należących do związku pocztowego

na cały rok 
24 zła.
28 zła.

32 zła.

na kwartał
6 zła.
7 zła.

8 zła.
Prenumeratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — L is ty  z
Ij-sihii rvi‘ n n { n A « A  « n  i _____ / i n o o f o +xr\ i i r v v a a n r a  t i o / i o w l o ń  A » / l 'W d / l

nu i  miesiąc
2 zła. 50 c,
3 zła.

3 zła.
dzmi i prze-

R ę k o p ls u ia  nadsyłane Kedakcyi nie zwraeaję się, lecz bywają niszczone,

CZAS
m

P r e n u m e r a t ę  p r a y j m u j a s  
W Krakowie« Administracya „CZASU" tudzież urzędy pocztowe. Miejscowe prenumeratę księ- 
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. Ogłosaenla (inseratył przyjmuję się za opłatę 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po o c* 
Wadeałane (na 3 stronnicy dziennika) ód miejsca wiersza drukiem drobnym_po 30 c. za k ażd y  raz. 
Dołączenia do „Czasn“ (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuję się za cene 1 zer. oa 
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Nalezytose 
uprasza sie naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Owłosienia ł prenumeratę przyjmują: 
we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. 1 przy ulicy Halickiej Nr. 4. 
w Paryżu wyłęcznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski, rau- 
bourg Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Hąasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. JVL., 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurcie

n. M.) Rotter & Comp.

Pm dptata m  „CZAS
od dnia Igo g ty C K n lS  1879 r.

i  I przemylitą pocztową w państwie 
j  Austryaekiem:

- pól roku us kwartał ns 1 miesiąc 
słr. 13  złr. 6  słr. 3 * 5 0

Zprzesyłką pocztową dc Niemiec:
os pdt roku as kwartał na 1 miesiąc
3 8  marek 1 4  marek A marek

Uprasza się o wczesne ssmawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Oena Czasu za granicą ogłoszdna jest w tytule 
każdego numeru.

K raków  1 stycznia.
K Bismarb napisał d. 15 b. m. list do Rady 

zwią iowej niemieckiej, zajmującej Big obecnie re­
wizji taryfy celnej, w którym wyra?,a swój spo­
sób zapatrywania się na ten przedmiot.

Zlaniem jego wszystkie państwa, których sto- 
Bunki ekonomiczne doszły już do pewnego stopnia 
rozwoju, sterają sig o zniżenie podatków bezpo­
średnich, a podniesienie pośrednich. Dzisiejsze po­
datki pośrednie obciążają, zdaniem kanclerza,naj­
bardziej średnio zamożną Masę, tg mianowicie, 
której dochody od niższych kwot wznoszą sig zwol­
na w górę do 6000 marek. Kanclerz pragnie po­
wrotu do di.wnej zasady, przyjętej w ustawodaw­
stwie niemieekiem w r. 1818, od której w roku 
1865 odstąpiono, opartej na równem ocleniu wszy­
stkich przedmiotów sprowadzanych z zagranicy, z wy­
jątkiem kilku takich, które, jak bawełna, należą do 
płodów surowych, używanych w fabrykach a nie- 
produkowanych w kraju. Przez to, że żaden z przed­
miotów sprowadzonych z zagranicy nie bgdzie wy­
żej oclonym od drugiego, nie bgdzie, zdaniem kan­
clerza, protekcyi służącej tej lub owej odnodze prze­
mysłu, ze szkodą reszty ludności, ale zaprowadzo­
ną zostanie umiarkowana protekeya całego ogółu 
pracy produkcyjnej. W takim razie, zdaniem kan­
clerza, pobór podatków bgdzie ułatwionym, niespra­
wiedliwość przeciążenia średniozamożnej klasy po­
datkiem bezpośrednim zniesioną, praca produkcyj­
na krajowa zyska możność rozwijania sig, a pod­
wyższeniem ceł nie będzie nikt pokrzywdzonym, bo 
o ile ktokolwiek bgdzie tracił na tern jako konsu­
ment, zyskiwać bgdzie w dwójnasób jako produ­
cent. Rozchodziłoby sig więc jedynie o los robotni­
ka i urzędników, któriy stały dochód pobierają 
w gotowiźnie, a drożejby opłacać musieli zwykłe 
potrzeby życia. Co do losu urzędników, wypowiada 
ks. Bismark zdanie, że w stosunku przewidzianych 
strat musiałaby ich pensya zostać podwyższoną. 
O robotniku nie wyraża się wprawdzie z równą sta­
nowczością, z całego jednak przedstawienia rzeczy 
wynika, że robotnik, zdaniem jego, o ile będzie 
konsumentem rzeczy zag r a n i cznyc h ,  nie ponie- 
sie, tak jak i inni konsumenci tych przedmiotów, 
żadnej straty, „bo producent zagraniczny bgdzie mu- 
Biał sam cło opłacić, aby zyskać możność współza­
wodniczenia z wyrobami fersjowemi," o ile zaś ro­
botnik będzie musiał na zaspokojenie swych po­
trzeb kupować podrożone płody krajowe, o tyle 
płaca jego bgdzie mu3iała być podwyższoną.

Ażeby zarządy kolei żelaznych nie mogły nadal 
wpływsć na zmianę polityki cłowel przez taryfy 
różniczkowe, dowolność zaprowadzenia ich ukróconą 
zostanie.

Ks. Bismark pregnie tą propozycją ująć sobie 
poniekąd wszystkie stronnictwa: przeważną

najwpływowszych wyborców partyi liberalnej przez 
otworzen’e widoku zniżenia podatków bezpośrednich, 
przemysłowców zaprowadzeniem umiarkowanej pro- 
t ikcyi, partyę agraryjną i odzywających się ze wszyst­
kich stron rolników widokiem nałożenia cła na zbo­
że zagraniczne i zniesienia taryf różniczkowych na 
kole'ath, urzędników] widokiem podwyżsżeaia psnsyi.

Głównym zaś calem jego jest podwyższenie do­
chodów skarbu. Rachunek, jaki robi w tej mierze 
je t następujący:

Podług wykazów statystycznych wartość przed­
miotów wprowadzonych do kraju przez granicę wy­
nosiła w r. 1877 3877 milionów marek, z tych 
wartość 2853 marek przypadała na artykuły nie 
podlegające wcale opłacie cła. Jeżeli od rStatfiiej 
sumy wartościowej odciągniemy te przedmioty, zo 
stanie wartość wynos; ąca około 1400 milionów, na 
którą nakładając b% cła, zyska sig 70 milionów 
t. j. właśnie sumę dzisiejszego deficytu; z podwyż­
szenia zsś cła od tych przedmiotów, które dotąd 
zbyt nisko były oclone, ma się rysksć potrzebną 
kwotę na zniżenie podatków stałych. O monopolu 
tytoniowem kanclerz nie wspomina, zestawiając go 
sobie jeszcze w rezerwie; nie cblicza też sum jakie 
wynikną z podwyższenia dotychczasowych, zdaniem 
jego zbyt niskich ceł, z obawy zapewne, ażeby się 
suma ta nie okazała o wiele wyższą od tej, jaka 
na zniżenie podatków stałych bgdzie potrzebną.

Mimo pozorów, zdradzających chęć dogodzenia 
wszystkim partyom, propozycja ks. Bismarka bę­
dzie obudzać jednak pewne obawy o bezpieczeń­
stwo swobód konstytucyjnych w m ie  przyjęcia jej. 
Dotychczasowe stałe podatki wynoszą tylko 130 
milionów marek, a mianowicie, dochodowy i pro­
cederowy około 60 m lionów, grantowy i budyn­
kowy mało co więcej, razem więc, jak wyżej, oko­
ło 130 milionów. Resztę dochodów budżetu stano­
wią cła, opłaty Btęplowe, dochód ze stosunkowo 
drogo sprawowanego sądownictwa, z kolei państwo­
wych, opłaty dróżaej, regaliów tudzież dóbr i la­
sów narodowych. Widzimy ztąd że i dzisiaj docho­
dy stałe wynoszą stosunkowo najmniej znaczącą 
pozycję w budżecie, sprowadzone zaś do kwoty 
minim&laej, jak tego pragnie ks. Bismark, i zastą­
pione podatkami pośredniemi, przestaną być tą 
gwarancją swobód konstytucyjnych, jaką byty do­
tychczas. Że rząd niemiecki dąży do reakcyi, do 
stanu zbliżonego jak najbardziej do dawnego ab- 
solotyzmn, nie jesfn bynajmniej tajemnicą; podej- 
rzywają go przynajmniej o to w s z y s t k i e  partye 
parlamentu niemieckiego. Że ks. Bismark umie 
rządzić nawet bez uchwalonego budżetu, tego mie­
liśmy już przykład w dziejach parlamentaryzmu 
pruskiego.

Jedyną obawę w zamiarach naruszenia swobód 
konstytucyjnych, stanowi dla rządu siła biernego 
oporo, której Niemcy w kilku razach dali już wi­
doczne dowody, a która by eię także mogła oka­
zać w odmowie płacenia podatku, w razie stan­
ch wal«®ia budżetu. Obawa ta będzie eię oczywiście 
zmniejszać w miarę zmniejszania się tej kwot? 
podatkowej, której wypłata od złej lub dobrej woli 
kontrybuentów zależy. Zniżyć ją do małoznsciącego 
minimum, zastąpić wzrastającemi ciągle pośrednie- 
mi podatkami z ceł i zyskać w ostatnich tę śrubę, 
którąby, w razie oporu parlamentu, dowolnie na­
ciągać można, jest widocznym celem ks. Bismar- 
ka, dla parlamentaryzmu niemieckiego bardzo nie­
bezpiecznym.

    I  ........ | l

KKORESPONDENCYA „CZASU
W i e d e ń  29 grudnia.

( | | )  Opozycja stronnictwa wiernokonstytucyjne- 
go, przeciwko polityce hr. Andrassego, doprowadza 
do dziwnych konsekwencyj. Dziennik wiedeński, 
który od 15-tu lat prawie ciągle pobudzał i pod­

Częśó literacko-artystyczna,

Z KRAKOWA.

Istnieje osobna muza noworoczna, sypiąca setka­
mi kadencji, a w każdej końcówce i w każdym 
wierszu mieszcząca życzenia krezusowych bogactw 
lat matnzalowych, lufenlusowego apetytu, dobra 
wróżka, co samą zapowiada pomyślność, niezmor­
dowana swatka letnich panien i podstarzałych ka­
walerów. Muza te, niegdyś aa dobrych czasów na 
dworach pańskich na każdy Nowy Rok lub dzień 
patrona dawała natchnienia kapelanowi zamkowe­
mu lub któremu z piśmiennych dworzan do sążni­
stych panegiryków, które błyszczały się od maka­
ronizmów łacińskich, jak od drogich kamieni rę­
kojeść karabeli pańskiej. Późaiej muza noworoczna 
weszła w wielką zażyłość a organistami, którym 
znów dodawała werwy do noworocznych oracyj. Or­
ganista uważając się niejako za osobę na wpół du­
chowną, bo do Kościoła należącą, roznosząc opłatki 
wygłaszał powinszowania i życzenia z onkcyą i na­
maszczeniem bez względu, czy rym był udatay. Dziś 
muza noworoczna spospolitowała się, wyparta a dwo­
rów i plebanii weszła w ścisła stosunki z listono­
szami, kominiarzami i stróżami nocnymi. Gdyby 
nam jednak dzisiejsze jej płody porównać przyszło 
z dawniejszymi, musielibyśmy przyznać, że nabrała 
lekkości i dowcipu, choć utraciła wiele na powadze 
i godności.

Nie znając adresu tej pani, wolimy udać się do 
Magistratu i za kilka guldenów opatrzyć się w kar­
tę uwalniającą od powinszować, aby nią wylegity­
mować się przed naszymi czytelnikami. Karty u- 
wolnienia od powinszow&ń przylepiają się na bra­
mach domów lub drzwiach wchoiowych od mie­
szkania, le®& niezawsze chronią lokatora od natrę­

tnych życzeń, które go spotykają za każdym kro­
kiem na ulicy, a najczęściej nie są bezinteresowne. 
Szkoda, że magistrat nie puścił w kurs osobnych 
znsków podobnego uwolnienia cd powinszować, 
któreby sig nosiły et la boutonaire. Uwolnienie od 
powinszowafi Haszym czytelnikom nie zwalnia nas 
jednak od serdecznych życzeń już nie szczegóło­
wych i indywidualnych, ale zwracających się do tego 
wielkiego ananima, jakim jest, czytająca publiczność, 
ta społeczność dziennika, z którą rozmawiamy co­
dziennie, choć z oddalenia jakby przez telefon, co 
niesie głos w odległe strony. Są miłości, które zy­
skują na oddaleniu, taką jest ta miłość dziennika­
rza do tej zbiorowej, nieznanej, która jest panią 
tago myśli, przedmiotem trosk i pracy pobudką. 
Nie chodzi tu o czczą zalotność i dar przypodo­
bania się kaprysom królowej opinii, ale o to wyż­
sze uczucie miłości dobra i prawdy, o tę _ twardą 
służbę, co nie szuka powodzenia dla siebie, lecz 
dla sprawy, o tg rzetelną dobrą wiarę, eo daje 
siłę do wytrwania i tg nadzieję pomimo nadziei, 
że gdzie ś w oddali kiełkuje ziarno rzucone w imię 
Boże, że na ten arkusz druku czeka tam gdzieś 
w dworku wiejskim poważny obywatel, dla którego 
dziennik jest czemś więcej, niż przyzwyczajeniem, 
ale już starym przyjacielem; i zasiada rodzina w ko­
ło okrągłego stołu z tą ufnością, na jaką zarobił 
sobie stary gaduła, co nigdy nie pochlebiał i ni­
gdy nie zwodził. O! gdyby nie ta myśl, że jest się
gdzieś wśród nieznanych upragnionym gościem, do 
brym znajomym, powiernikiem, niekiedy 
że tam czasem padnie życzliwe słowo, że tam .................................................... f
che odezwie Big echo w sercach i umysłach—- ciężko- 
by dotrwać na posterunku wśród tylu dokoła fał­
szów i bezczelnego szalbierstwa. Więc przy życze­
niach pozdrowienie szlemy dalszym i bliższym; nie 
noworoczne powinszowanie, bo zaiste winszować 
niema czego, ani wróżby zbyt różowe, ale życze­
nia gorące a szczere przetrwania społem dej i do­
bre} doli, zespolenia w pracy i walce, zdrowia, 
zdrowia [ciała i duszy w społeczności naszej, bo

burzał do oporu przeciw Czechom, nagle dowodzi 
możności i potrzeby porozumienia Bię z deklaran- 
tami. Stawa Nowej Pressy znalazły nawet odgłos 
w obozie czeskim, a powszechnie utrzymują i to 
nie bez podstawy, iż p. Herbst układa się z p. Rta- 
gerem. Któżby nie powitał z radością wsrelkit h 
usiłoweń, dążących do nawrócenia Czechów ? Któż­
by wątpił, że usiłowania te, jeśli pojawią się w sa­
rnim łonie wiernokonstytucyjnego stronnictwa, naj­
prędzej mogą być uwieńczone skutkiem, zwłaszcza 
gdyby znalazły pojednawcze przyjęcie w obozie cze­
skim? Ża usiłowania te dobrze będą widziane 
w sferach najwyższych, jest również rzeczą pewną. 
Dziwić się więc należy śmiałości lob lekkomyślno­
ści, z jaką niektóra dzienniki, uchodzące za inspi­
rowane, odpychają tak słabą jeszcze nadzieję kom­
promisu. Zaprzeczyć trudno, iż źródło tego nagłe­
go usposobienia pokojowego jest nieoo mętnam. 
P. Herbstowi uśmiecha się może perspektywa oba­
lenia hr. Andrassego i hegemonii węgierskiej za 
pomocą Czechów. Byłby to manewr okrążenia nie­
przyjaciela. Manewr tan okazałby się bezowocnym, 
albowiem Czesi skłonni do zniszczenia dualizmu 
oświadczyliby Bię z drugiej strony za polityką wscho­
dni?, może jeszese bardziej wstrętną p. Herbstowi, 
aniżeli polityka hr. Andrassego. Alians więc mię­
dzy p. Herbstem a Czechami rozbiłby się po nie­
jakim czasie, ale chwilowo zdołałby może zbawien­
ne pociągnąć za sobą skutki na wewnątrz. Zbli­
żenie Bię, jakie nastąpiło między p. Herbstem a 
Czechami, jest w każdym razie ciekawym sympto-
matem, lubo praktyczną doniosłość dop:ero mieć 
może w chwili rozpisania nowych wyborów do Ra­
dy państwa. Wówczas wyjaśni się cała sytuacja 
zagraniczna monarchii?, wówczas będzie już wiado- 
rnem, czy hr. Andrassy wyjdzie zwycięsko z pro­
cesu wschodniego, czy RoBysnie opuszczą Bułga- 
ryę, czy nie, a w ostatnim razie, czy on ustąpi 
lub' też czy wyda wojnę Rosyi, lub wreszcie, czy 
nowego chwyci się wybiegu lab kompromisu? Wszy­
stkie te ewentualności są możebne. W maju, jak 
sam wyraził się hr. Andrassy, stanie bilans jego 
siedmioletniej polityki, a w miarę tego bilansu 
obliczyć się także dadzą szanse zmian i refom 
konstytucyjnych na wewnątrz. Aż do maja zatem 
potrwa prowizoryum na zewnątrz i na wewnątrz 
w Austryi, a położenie to nie dozna szwanku po­
mimo nominacji nowego gabinetu przedlitawskie- 
go, zapewne bezbarwnego.

Parny£ 24 grudnia.

Z końcem roku dziennik urzędowy ogłosił sten 
handlu francuskiego w jedysastn ubiegłych miesią­
cach roku 1878. Przywóz wzrósł od 1 stycznia do 
30go listopada do 4,044,871,000 fr., wywóz do 
3,038 131 000 fr. Pozornie więc przywóz przecho­
dzi wywóz o 1,006,740 000 fr. tj., że Francya wyda­
ła więcej za granicę, niż otrzymała ztamtąd. Tak 
jednak nie jest. Weźmy rubrykę „przedmioty przemy­
śla" (pbjets fabriqufa), przywóz wynosił 406,528,000 
fr., wywóz 1,188,881,000 fr. to równoważy się na 
korzyść wywozu z Francyi, potrąciwszy wyżej wy­
mienioną różnicę ruchu handlowego, w ogromnej 
sumie: miliard 382,454,000 fr. wypada, że każ­
dy Francuz odbiera z zagranicy 38 fr. za swoją 
pracę. Cyfry te statystyczne dowodzą, że ani zbo­
że, wino, oliwa, jedwab, nie stanowią bogactwa 
Francyi, ale tylko praca. Połowę budżetu swego 
Francuzi płacą zlotem zagranicznem. To stwierdza­
ją liczby. Bogactwo, czyli ogólny  dobrobyt Fran­
cyi, bo mało Francuzów bardzo bogatych, jest 
przyczyną, że we Francyi nie przyjmują się poję­
cia socjalistyczne. Komunizm bowiem nie jest by­
najmniej socjalizmem, komunizm potrąca jeszcze 
o materyę rządu albo rządzenia się, kiedy so­
cjalizm ma na względzie stan cały spółeczny, bo 
głodni nie chcą rządzić głodnemi. We Francyi są 
biedni, ale głodnych nie masz.(?)

Minister spraw wewnętrznych przeznaczył nowo 
mianowanych starostów: Hipolita Saba t adoKos-  
sowi, Władysława K r z a c z k o w s k i e g o  do Ka­
mionki strumiłowej; przeniósł zaś starostów: Ale­
ksandra Z b o r o w s k i e g o  z Myślenic do Chrzano­
wa, Antoniego V i t a l e g o  z Sniatyna do Myśle­
nic, Antoniego A n d a h a z e g o  z Baozacza do Śaia- 
tyna, a Mieczysława P o l i k o ws k i e g o  z Borszczo- 
wa do Grybowa; nareszcie powołał starostę Tadeu­
sza hr. D z i e d u s z y c k i e g o  do służby przy mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych

Namiestnik poruszył kierownictwo starostwa bor- 
skosowskiego sekretarzowi Namiestnictwa Józefowi 
Sa l a monowi ,  a kierownictwo starostwa bucza­
ckiego komisarzowi powiatowemu Norbertowi Lor-  
achowi ;  nareszcie przeniósł komisarza powiato­
wego Augusta J o r k a s ch a - Ko ch a  z Namiestni­
ctwa do B rz e ż a n ._________

Krajowa Dyrekcja skarbowa mianowała kontro­
lerów podatkowych: Adama Godlewskiego ,  Woj­
ciecha He i n r i c h a ,  Antoniego T in  z a i Rajmun­
da S i e n n i ck i e g o  poborcami podatkowymi, zaś 
adjunktów podatkowych: Albiną Woj c ik i ewi cza ,  
Józefa Poes t a ,  Stefana Dł ugosza ,  Mikołaja Po- 
chowsk i ego  i Michała Wi toszyńBkiego  kon- 
trolorami podatkowymi.

W ie d e ń  30 grudnia. Statut organizacyjny dla 
Bośni: jest już gotów. Projekt jak wiadomo wypra­
cował bar. Filipowicz, a następnie przejrzała go 
komisya umyślnie w tym cela zebrana i ostatecznie 
uchwaliła poczyniwszy pewne zmiany. Statut rze­
czony rozpada się na cztery działy, z któryeh pier­
wszy obejmuje organizację polityczną kraju, drogi 
organizację gmin, trzeci urządza reprezentacye po­
wiatowe i okręgowe, a czwarty poświęcony jest są­
downictwu.

Według pierwszego rozdziału Bośnia i Hercego­
wina podzielone zostały na 6 obwodów, któremi 
rządzić mają starostowie, a na 47 powiatów, któ­
remi rządzić mają naczelnicy powiatowi. Powiaty 
obszerniejsze otrzymają oprócz tego komisarzy de­
legowanych (mudir), którzy pod względem służbo­
wym zawiśli będą od naczelników powiatowych. Do 
steroBtw obwodowyćh należeć będą pewne czynno­
ści, ale nie w drodze jakoby drugiej instancji. 
Mianowicie czuwać oni tylko mają nad instytucja­
mi utrzymywanemi kosztem obwodu np. nad go­
ścińcami, szpitalami i t. p., oni także wykonywać 
mają nadzór nad naczelnikami powiatowymi. Naj­
wyższą władzą krajową, bgdzie rząd krajowy w Se- 
rajewie, a ten rozdzielono na administrację, sądo­
wnictwo i skarbowość.

Gminy zorganizowane są na podstawie obszer­
nego Bamorządu. Wydział gminny i naczelnik gmi­
ny pochodzą z wyborów; gmina rozpisuje dodatki 
do podatków na pokrycie swoich potrzeb. Repre- 
zentecye obwodowe i powiatowe są ciałami auto- 
ncmicznemi pochodzącemi także z wyborów ale po­
średnich; zbierają się tylko ras w rok i to pod 
przewodnictwem naczelnika powiatowego.

Sądowniatwo ma być zorganizowane prowizory­
cznie, mianowicie w ten sposób, źe w każdem mie­
ście powiatowem będzie sędzia, w każdem mie­
ście obwodowem sąd kolegialny, w Serajewie sąd 
wyższy. Niemal w tym samym kierunku urządzona 
być ma administracya Bkarbowa. W siedzibie po-, 
wiatu ustanowiony bgdzie urząd podatkowy, w sie­
dzibie staroBtwa referent podatkowy, w Serajewie 
dyrekeya krajowa skarbu.

Grda ta organizacya wejdzie w życie od 1 sty­
cznia r. p. Obecnie zaprowadzono już dyrekcję po­
licji i zorganizowano żandarmeryę, która podobno 
znakomite oddaje usługi, szczególnie z powodu że­
bractwa, które się zagnieździło między powracają­
cymi wśród zimy wychodźcami.

Wychodzący w Serajewie dziennik urzędowy ogła­
sza następujący okólnik szefa rządu krajowego:

„Z d. 1 stycznia 1879 r. rozpocznie swą czynność 
urzędową rząd krajowy w Bośni i Hercegowinie, 
z siedzibą w Serajewie. Rząd krsjowy jest w spra­
wach administracji wewnętrznej, sądowych i skar­
bowych, najwyższą władzą administracyjną i orzeka 
w sprawach do zakreen jego działania należących 
zazwyczaj jako ostatnia inBtancya w kraju.

Sar&jawo 26 grudnia.
Szef rządu krajowego: 

Wilhelm ks. WUrttemberg fzm.'
O stanie wojska anstryackiego, mianowicie zaś 

oddziałów inżynieryi użytych do budowy dróg Blaznj- 
Kiseljak i Magłaj-Kctorsko, znajdujemy w dzienni­
kach smutne wiadomośń. Zatrudnionych tam jest 
3000 żołnierzy z batalionów inżynieryi i 1000 z pie­
choty; pracują wśród desrezu i burzy, wśród śnie­
gu i zimna, brnąc w błocie czasem od rana do 
późnej nccy, podobnie jak robotnicy cywilni. Tylko 
że ci ostatni po skończonej pracy mają się gdzie 
schronić i dobrze są zaopatrzeni, gdy tymczasem 
żołnierzowi brakuje wszystkiego, co potrzebuje do 
swego utrzymania. Takie i tym podobne szczegóły 
podaje N . fr . Presse. Lecz i do nas piszą z doli­
ny Bosny zupełnie tek samo przedstawiając sten. 
wojska. „Żołnierze giną jeden po drugim będąc 
przez cały dzień przy robocie w śniegu i zimnie, 
a wieczór przyszedłszy do domu nie mogą nawet 
wypocząć w budach [z gałęzi i liści zrobionych. 
Oprócz bowiem cienkich płaszczy nie mają żadne
go przykrycia, bo zarząd wojskowy nie postarał się 

wić się też nie można, że wśród 
takich okoliczności zepadają w choroby i nim wiosna
zawita szeregi ich mocno się przerzedzą. Czy by 
nie lepiej było przynajmniej na czas zimy wstrzy­
mać te roboty, zwłaszcza gdy śniegi i mrozy już 
zapadły, a droga jest prawie wykończoną i przez 
zamarznięcie dobrą do użytku. Oddział techniczny 
kosztuje dziennie przeBzło 2000 złr.; uwzględniając 
trudności,Ina jakie jego wyżywienie natrafia; przez 
sześć miesięcy wyniosą tedy koszta 300,000 złr. 
Ża tę sumę oddany ten kawałek drogi przedsię­
biorcy, byłby już dawno wykończony i nie byłby 
może więcej kosztował jak 10,000 słr. Tymczasem 
obok znacznych kosztów ponosi się stratę w lu­
dziach wskutek chorób, i wycieńczenia",

Roiys,
PrawiteUtwennyj Wiestnik ogłasza następują­

ce communique rządowe, mające związek bezpo­
średni z OBtatniemi zaburzeniami studenckiemi w Pe­
tersburgu: „Powtarzające Bię częBto w wielu wyż­
szych zakładach naukowych tłumne schadzki u- 
czniów i słuchaczy, naruszając porządek wewnętrzny, 
przepisany dla tych zakładów przez zwierzchność, 
oddziaływają birdzo szkodliwie na postęp w nau­
kach, bo odciągają znaczną liczbę uczniów od sy­
stematycznego uczęszczania na wykłady. Wobec ko­
nieczności zabezpieczenia większości uczącej i się 
młodzieży przed skutkami nieporządków, do któ­
rych mniejszość tylko przykłada rękę, tudzież 
w skutek przedstawień w tej mierze naczelników 
kilku zakładów naukowych, którzy nie posiadają 
dostatecznych środków dla wzbronienia powtarzają­
cych się w murach tychże zakładów nieprawnych i 
szkodliwych schadzek, nareszcie w moc odbytej 
w tej sprawie między odnośnemi ministrami narady 
i zapadłej uchwały, p. minister Bpraw wewnętrznych 
zakomunikował jenerał-gubernatorom i gubernato­
rom tych wszystkich miejscowości, gdzie się znaj­
dują wyższe zakłady naukowe, tudzież petersbur­
skiemu i odeskiemu oberpolicmajatrom: że zupełnie 
zastóBOwanie przepisów prawnych, tyczących Bię 
wzbronienia schadzek i zbiegowisk na placach pu­
blicznych i ulicach rozciąga Bię od dziś do miejsc 
i gmachów zajmowanych przez wyższe zakłady na­
ukowe i że na tej zasadzie władze miejscowe poli­
cyjne i administracyjne obowiązane będą na wez­
wanie naczelników owych zakładów stawić się i 
działać tam w odnośnych razach według ścisłego 
brzmienia właściwych artykułów prawa, a miano-

nas ciężkie jeszcze czekają próby i twardyl przy­
padł żywot.

Lecz dość już, wszak mamy kartę uwalniającą 
od powinszować, a życzenia nasze przybierają ton 
liryczny. Za parę godzin wybije północ, więc na­
słuchajmy jeszcze spowiedzi roku pańskiego 1878, 
który już kona.

Burzliwy w świecie, hałaśliwym był w naszym 
kraju. Mimo tego w sądzie historyi i europejskiej 
i naszej polskiej, czy prowincjonalnej uzyska roz­
grzeszenie, nie minął bez dobrych czynów, bez ob­
jawów skruchy, i zadatków poprawy. Przyszedł, jak 
sama data wskazuje w sędziwości naszego stule­
cia, więc nie przyniósł z sobą młodocianych na­
dziei, zapału młodości i młodości złudzeń.  ̂ Cały 
nasz wiek Bię starzeje i  wloką się jego sędziwa la­
ta niedotrzymuiąc obietnic młodości. Żywoty jego 
da się podzielić tak w Polsce jak w Europie na 
trzy okreBy: w pierwszych dziesiątkach lat boha­
terskie czyny, rozkwit poezyi i wielka wiosna no­
wych idei. Ku połowie przebywa wiek XIX epoką 
męskiego czynu, który już zawodzi owa marzenia, 
kiedy idealizm w literaturze i polityce ustępuje 
realistycznemu kierunkowi, a z bujnych _ kwiatów 
wyrasta owoc niezdrowy, co upada czerwiem. Sta­
rość posępna w ostatnim ćwierć wieku, choć tu 
realizm przechodzi w czysty materyalizm, czuć, że 
złe się przesila, że przy rozkładzie wnet rozpo­
cznie się nowy proces krystalizacji, a choć ten 
wiek zostawi pb sobie krzywdy niepomszczone, bez­
prawia niewynagrodzone, wiele może jeszcze krwi 
wytoczy bez okupu wyższych celów, ch^ć może je­
szcze przybędzie wiele zwali3k i ruin — to jednak 
zostawi on w spnściźnie po sobie wiele okupionych 
ciężko doświadczeń i zwrot coraz wyraźniejszy ku 
temn, co prawdą wiekuistą lub prawem nieprze- 
dawniczem.

Więc niewyrzekać nam, że znów skazówka na ze 
garze historyi posunęła Bię o rok naprzód i niezło- 
rzeczyć konając smu. Rok 1878 będzie datą faktów 
historycznych, które 2aliczyć raczej należy w do­

datniej rubryce. Kongres berliński, wybór nowego, 
Papieża, przesilenie w walce religijnej, wstrzymanie 
potęgi zaborczej a nowe zapasy z widmem socja­
lizmu’:] to fakta z dziedziny historyi.

Lecz ona nie do nas należy. Pominiemy nawet 
nowe u nas próby to dyktatury, to nowej konfe-: 
derecyi delegacyjnej i nieustającej kampanii dzien­
nikarskiej, aby nam nie zarzucono, że przekracza­
my kompetencję feiletonową.

Lepiej zaznaczyć, żeśmy w tym roku przypomnie­
li się światu piękną wystawą historyczną w pałacu 
Trocadero i nową epopeją wojenną, która nie dziw, 
że tek przeraża krytyków niemieckich, bo wywołuje 
wspomnienie pogrąmu Krzyżaków. Grunwald i Po­
chodnie Narona sameby już wystarczyły na świa­
dectwo, że źródło natchnień i tworczcści w Polsce 
nie wyczerpnięte, choć płynie innem korytem. Nie 
mało i ksiąg przybyło, choć nie mających piętna 
natchnienia, ale tern cenniejszych, że : zbiorowej i 
mozolnej pracy owocem. I świeżych mogił przybyło 
także, a rok ten nie szczędził nam ofiar i strat 
dotkliwych.

A w mieście naszem— nie jedno powstało nowe 
i niejedno stare się odnowiło. A kiedy chłopcy no­
szący szopkę śpiewają KrakowiaM „o Sukiennicach 
za Kazimierza budowanych", to bierze ochota dalsze 
dośpiewać strofki, boć to nie mała chluba i nie­
mała przybyła ozdoba miastu. Aż miło spojrzeć na 
ten rynek krakowski, co słusznie słynie w świecie 
i nie darmo o nim krakowiaki śpiewają. Tam gdzie 
nie dawno jeszcze tuliły się do brudnych murów 
wielkiego targowiska brudniejsze jeszcze kramy, bu­
dy i lepianki, dziś już okrążyć można pod lekką 
kolumnadą ozdobną w kapitele, w których z ciosu 
wyrastają kwiaty i liście, i liczne główki niewieście 
i męskie głowy w dawnych strojach polskich. A gdy 
okrążamy rynek zwłaszcza w noc księżycową, ślicznie 
rysują się długie linie wielkiego gmachu, co w swej 
metamorfozie zachował dawny charakter oczyszczo­
ny z tego co było szpetne i umiejętnie wzbo­
gacony.

O gdybyśmy artyście, co plan obmyślił i robotę 
prowadził, zdołali wykraść ten sekret, jak odna­
wiać to, co poczerniało i chyli się ku ruinie a sza­
nując tradycję wzbogacać i zdobić tern, co nowsza 
przynosi sztuka i gdybyśmy ten sekret restauracji

nowych przybyłoby ozdób.
Nowy rok rozpoczynać zwykł żywot w karnawa­

łowych pląsach. Wcześniej niż zwyMe znać w mie­
ście ruch ożywiony tej pory zapnBtnej. O czterech 
już słyszymy zapowiadanych balach publicznych, 
które rokują dobre żniwo dla różnych instytucyj.

Miło nam donieść, że to, o czem wspominaliśmy, 
jako o projekcie, już z Nowym Rokiem przyobleka 
się w ciało. Dziesięciu uczniów seminaryum nau­
czycielskiego ma już zapewnione pomieszkanie i po­
żywienie. Jakkolwiek dzieło dopiero w zawiązku, a 
datki i dary dopiero zaczęły wpływać, pomoc ta 
dla ubogich uczniów, którzy niebawem mają się stać 
nauczycielami ludu, tak została obmyśloną, aby nie 
była tylko materyalną. Uczniowie znajdą nietylko 
przytułek i pożywienie, ale także opiekę i nadzór 
domowy. Nie jałmużna to więc, ale pomoc moralna 
i uzupełnienie nauki w szkole domowem wychowa­
niem. Im więcej mnoży się instytucyj bądź to po­
moc dla ubogich uczniów, bądź inną gałąź miło­
sierdzia publicznego mających na celu, tern więcej 
powstaje projektów publicznych zabaw i widowisk. 
Wszelako niema tu współzawodnictwa, ale owszem 
różne grona łączą się w staraniach, aby Bię dzielić na­
stępnie dochodem. Pokrewne sobie dwie instytucje, 
internatu dla nauczycieli ludowych i stowarzyszenia 
pomocy dla uczniów Bzkćł ludowych w koalicji 
przygotowują podobno w czasie karnawału wielką 
niespodziankę. Natomiast doroczna wenta, która 
się nie odbyła przed Bożem Narodzeniem, ma po­
dobno czekać wielkiego postu.
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idefe; T, I I ?  Ibiora prow o sspobtotefe wy- 
tófjłków, art, 131, 12Ss 180, 181 I 104*

— Bsm wdk Polthi .otesyMal s Petersburga, jftk 
rapswaia ,w  oaygiimle rosyjskim* odezwę J)o Btu- 
lantdw wesystkicit saktaiorr n&ukowycV drako* 
wa&| w tajni j drakami i roślepioną po rogach b- 
łic peterabarakieh w dsiasb ostatnich awaieisek 
Studapckich, Praytacsiasy |% ta dokowało w tió- 
fimcroala podaaea proes n»m n j dsiennik:

Motto? „Kto aie u  mai, jert prsedw mnie.* 
Spełniło s i | wrewcie f
Dłogo ookU m fia „cos Bartolomejrfta,® saj&ficia- 

la w końea swą grosa nad aaaa| ssM a stą  m  
M n  80 listopada, tj. dsugkgo data po frygcsenfo 
n m  §ycy tronu amkrkowsnego adresu,

O&om dwustu studentów wrsaeono do więzienia; 
akademię medycazą otaadzoao żandarmami, kost­
kami i sołdatami; studentów bito aahajką, 8 are­
sztowania działy Big aa chybii trafił. Powiadają,
t i  i profesora Tarcfeaaowa aresztowano.

iMm 1 gfadaia zebrało alg znowu oksła 900 
studentów. Tym ragroiono zaowu kożackiemi lan­
cami i nahajkami, lecz pomimo wszelkiój groźby, 
pomimo obaaszenta 2000 żołnierzy, siadane! uchwa- 
i li czynić dalsze starania w cela zmiany statu­
tów (aataw uniwersyteckich) I w cela uwclaienia 
swych kolegów, Ani brutalne groźby, ani podła 
i nikczemne obietnice naczelnika miasta-, Żurowa, 
który przyrzekał ure%M6 dla studentów fenie ku­
chnia, na'nic sag nie zdały.

fu Mor wszechnicy był tak nikczemnym, źa ©b- 
mywająe sobie ręce, wydał poli«yi młodzież ns łup. 
Profesorowie Botkin, (przyboessy lekarz i osobisty 
iłlabissisc cara) Jaaga, Ko zl&kcw i Horowie żą­
dali zwołania koMerencyi; zaprotestowali oni ró- 
waiei 'przeciwko samowoli policy! tAjtój pree^wko 
młodzieży.

Walka zaostrza sig. i staje zapalczywą, wobec 
tego stanc rzeesy hańbą jest pozostać obojętny®, 

Myśmy nikogo nie drażnili, myśmy fiadnśj zbro- 
tóe popełnili Myśmy tylko naślędmka zrobili 
Snym, Za aaase statute tsMe na aaa nakładają 
■i m  w skutek tego niepokoje i wzburzenia są 

■■■ m  uniknięcia; myśmy wnieśli prośbg' ca kc- 
i  kolegów naszych charkowskich; najśMeszBiej- 

m  środkami, jak przerwanie komunikacji przez 
•% etarąfio^śg odwieść aas od na&ych przęd­

li rżigd. Ale, kiedy to sie dopisało, wtedy ncie- 
jio si§ de gwałtów.
iwypSa sta ła , która chełpi sl§ m  swojego ry- 

. .. vkiego obchodzeni* ałg z Turkami, nto nmś&  
uderzyć s bronią na bezbronnych i K r * ten 

: ;:oaała ©na z śaMem sapałem, ta  p o i m s  ehl* 
p  BkMfasowgki widsiat alg zniewoloay® fśe ; 
tęm  w pomoc.
:-f& im  bofeaterski jest zaleta godny stel c N l  
udefistw tureckich w Bolg&ryi!
is;,ay«h uwięzionych kolegów ©erekcje •«***•>?- 
ttywna wygnanie do półcocaych gabnmi: v.
teki? n o w a  do wschodnich gibers^ Byf«yi 

. 'iój wolnotó nie okujm y zdrai^ kslegót 
%  dia tego mażemy energicznie prowadaM da* 
podjątą walką. My moim j  tworzyć st-m rsj- 
aia j zbierak fandpsze, ażebyśmy mogl| aa pro 

•- -? i  rozwinąć agitecyą. Jak długo żądaBUf ncire. 
upsyczące smiaay ustaw i uwóhnoiia naarytfe V.- 
lęgów nie zostaną zaspokojone, tak długo '%« b.>; 
dzlemy ucs^zczab na odczyty.

M) bąddeay walkę dalśj prowadzili, lecz ©dpo 
wieditalscść za nią i jśj skutki, spadną m  głowy 

•?ych katów. Sędzią tej walki oświaty z naft*jką 
acką nithaj będzie nasz naród a nawet -uh  
cops i
S&prsBzany więc wszystkich studentów wyźsssyćh 
il&dów naukowych tek Petersburga, ;
•wincyi do łączenia się z nimi, ażebyśkę. ,? ‘ „- 
•nraai silami zrzucili z siebie zawstydmijąte 
v m  samowoli i gwałta. Żądamy, ażeby aa ńa- 

:sj,nife;.tacye odpowiadano bardśój prrekony* 
;ą!*mi argumentem^ aniżeli nah&jlra k om ks i 
śuet żołnierza. “
- ■ Zajścia lwowskie z d. 16 listopada jeszta  ; de i 
Bsbss są pmamiotem zajęda dla dzienników ro-; 
i"- ii, które uważają je zawsze za f&kt b tzźr-  
ilMej doniosłości, bo w skutkach swych mogący \ 
aowió przełom niekorzystny w dotychczasowych 
sankach między tronem a większością Polaków 
■z-' saich, z czego oczywiście prasa rosyjska de~ 
się złośliwie. WetSug w adomośd, otra^manych 

m  8t. P iet Wiedomoati, deputoeya lwowska do 
•arza m  skargą na nadużycie policji w w-.<&4 
•dzie ufiome), chociaż otrzymała audyencją, po- 
óoiła Jcdaak z „so;am spuszczonym m  kwintę*, 
nieci a*!* — p&wiada rzeczony dziennik — „pię- 

i  bowiem satysfakcję otrzymali pokrzywdzą®-:: 
saw przyjął Ich z im o  bardzo, powkdśat, źe 
sprawie, którą się łntecesują, zarządzone zostało 
dstwo, 2e winni będą ukarani, ie  w ogóle dobro 
lisy! bardzo go obchodzi, lesz ie  go żmud, 13 
ocotnich czasach acceayoniści sadtwiatt harmonią 
sąącą dotychczas w kde polskich podiów, spo- 
lewa się'-zatem że porządek dawny zostanie przy* 
óconym. P m k r iz .u ą  odprawy d e  mógt dać Gs* 
■z daputacyi-lwowskiej, Jakgdyby dla tego umyśl* 

aby rozdrażnić i zniechęcić ku sobie więkność. 
tekówl..* rtTareba zaać sfeaunki pllcyjskia —  | 
]gBuia;'| dalej HU. F U ł WieŁ  sby zrozumieć, jak 
ibokiB znaczenie i fitalną donl«!oś6 mają po- 
b m  rfowa Cesarza. 'Cesara głośno I otwarde 
znał swoją sympatyą dla p&MtyM CrochoidKego 
ego adeptów, niezadowolenie zaś ze znanej .mo- 
r Hammera I wystąpienia jego s koła polskich 
legatów w Wiedniu, Tymczasem zaś, jak wiado* 
3, mowa i postępek Hausnera przyjęte zostsły 
pełnym zapału uznaniem przez ogromną większość 
ijskidi mirazkafioów • (klicyi i obok niechęci dla 
iusnera i jego polityki - -  amlejezości, złożonej 
f łącznie z arystokratów, ultramontenów i i  z. 
Itaficzyków*, pomawianych o brak patryetyzmu, 
ały ei§ bezpośredniss powodem zajść lwowskich, 
fflzcze i dotychczas Hausser otrzymuje liczne do* 
łdy Uiffiaaia, aawet awieibienia, od swych, siom- 
>w; nadsyłają mu ciągle adresy dziękczynne ró* 
ie miasta I korporacje; nadto Polacy mieszkający 
Eamaaii przysłali a*a adres dziękczynny tudzież 

oigrasci, przebywający we Francji i Szwajcaryi, sło­
na Hammer używa w całej pełni opinii zaStużo- 
.go patryc ty, Ty aim sem  Grocholski i jego ad- 
iraaci, za którymi oświadczył sie Ceeara, wcale1 
ie g | w kraju popularnymi, uakźąc owszem do 

partyi prawie znienawidnmej powszechnie. Tym spo* 
solana żjczenia i poglądy G esam  stają w rażącem 
przeciwiefistwie s nastrojem i usposobieniem tak 
znacznej więksiości Polaków galiojjskicb, te  raczej 
całością nazwaćby ją można*. — 9k  więc — mó 
w i nareszcie óziennik potersburaM % pewnego ro­
dzaju tryumfem —■ słynny okrzyk Polaków w Ga­
licji, powtarzany po tysiąc rasy: „przy Tobie stoi­
my i stać będziemy!* —* t. j. przy Cesarzu, stra­
cił jut swoje znaczenie, gdyż większość potępia ca­
sern sereesn te właśnie uoUteke. która Cesara uod-

treymuje i pochwala... Ziarno niezgody i prayisłych 
bura rzucone!.,*

Opowiadają następnie 8t. Piat. W UŁ  aa sasa- 
<Ma ctraymasych wiadomości % Galicy!, że mowa 
Hausnera, która się doesekak kllfeu m i wyd.aż i 
rosesils sl§ w niezmieraój liczbie egzemplarzy, 
ełoży w caly» kraju za roii&j hasła do boju, a 
praynajmnićj — do roipowszechnla aimadgwolsaia 
s  tetaiijieego stanu rseery w Austryi i Oaiicyi, 
gdyż agitatorowie poczytują ją za doskonale swych 
namiarów poparcie i naraędzie. Niedawno ap, ocho­
tnicy wojskowi Jednoroczni we Lwowie, Przemyśla, 
Stanisławowie i innych więksaych miastach, pad- 
budzeni praes agitatorów tejemnyeh, zaczęli roi- 
powesechaiać mowę Hausnaa pomfędiy żołniem- 
ml, umiejącemi osytać. Sprawa te zwródła uwagę 
raądu i egzemplarze mowy u żołnierzy odebrano, 
ochotników skarano i odtąd zwracają aa nich ba­
czną uwagę.

Udziela nareszcie dziennik swym czytelnikom in- 
nój je>zsze wiadomości,’ zapewne równie prawdzi- 
wśj jak pewjżaa, a mianowicie, że śledztwo w spra­
wie zajść łwostdch, prowadzone głównie przez rad 
eę nanueBtnlctwa Karasińskiego, zostało tak skie- 
rowansm, aby policję zupełnie uftiewinnić, a to 
przez wykrycie oczywiście naciągane i ukartowane 
z góry, źa* nie policjanci rąbali pt łaszami pnbli- 
czność, let® studenci, którzy, korzystając z« swój 
praewsżnój sity, poodbierali p ie sze  od policjantów 
i rąbali niemi m  prawo i aa lewo. Tym sposobem 
m niony został G o * , a większość żołnierzy poli­
cyjnych” wróciła do koszar rozbi^ona. „Oto jest 
aadejętność prowadzenia śledztwa prawdziwie po 
auatry&cka!" Powiada z ssyderstweM daennik pe- 
tersbarsM... p. Karasiński zasłużył sobie na or­
der I... Ala bądź co bądź takie śledztwo zakrywa­
jące winnych a potępiające tych, kfóray byli ofia­
rami, niemało oburzy, i bardzo słusznie, społeczeń­
stwo polskie w .Galicy! i przyczyni się dzielnie do 
rozdrażnienia, spowodowanego przemową Csssraa 
d deputacyi Iwowskiśj, rozdraźaienia, które zwięk­
sza się codmennie w m ym  kraju i bodajby się nie 
stało początkiem zalmmeń bardzo doniosłych. 0 -  
■byi tylko" d  tksraysteć zscheieli z  takiego stanu 
rzeczy, którzy korzystać mogą i powinni!8

Tym okrzykiem zamykają swój aityksa Si. Fisi 
Wied. Jest on aż nadto wymownym komentarzem: 
Ula caego secesyoniśji galicyjscy z p. Hausnerem 
aa czele cieszą się stale Bympatyą prasy rosyj- 
skilj.

T m m y m *

W, w m jf  G h ered d in  basza s p r w l  do siebie 
kwipondentów trseeh wialtóeb dzienników aurepej" 

i rozwinął przed niemi aiajalo program no 
« g o  gabinetu. O rozmowie tej ptatą do PoUt. Corr.
* Kcastan^nopola, że W. wezyr ndal mniój więcój 

'wyrazić ai® w top sposób:
Każdy sejmuje dę losem naszego kraju, uznaje 

pewnych refom, a sułtan powoła! mnie na 
V?.‘ wezyra, abym. mógł i-ospocKąć dtieło re formy 
1 ąsemiany. Mam nad sieję, że ml się to powiedsie; 
amiaieniem mojmu jest stać się przaz aprawiedli- 
wość i tótasfflaość mężem prawdy i postępu. Ci, któ-

czytett skromne moje pisaa, wiedsą, że jestem 
••Titaisowosym zwolennikiem raąda konstytucyjnego i 
';(vs-1 cmentarnego. Moim zamiarom jest tedy wcią- 
*-'• j-; jakaajlicznićj reprezentantów kraju do rządu 
państwa i wkrótce, jak tylko okoliczności pozwolą 
c-wala» pariament ottomański. Chwila ta jeszcze 
«■:? nadeszła, gdyż dziś obecność daócib lab mogłaby 

tylko dać powód do żmudnych i namiętnych roz- 
bW ,  któreby rozdrażniły kraj be* pcżjtefi. Prze-

iszyfitkism musimy uporządkować w toku lęią*  
:.6 sprawy zagraniaae, podnieść się na wewnątrz,

.jywróoić trwały porządek i dopiero »śedy zwo- 
ta:ay parlament, aby % jego pomocą wypracować 
u-itewy reformy i reorganizacyjne. L-<aę takte aa 
cenne poparcie Sultena, którego pafcryotysm godny 
jast padaiwienia. Na mcBzczęścia — a nie mówię 
-łftuom nic nowego dosmye. Sułtan częstokroć 
a^osteja w skutek silnego postrachu i obaw. K a- 
■ ..godneiai u^łowaniami praedw swemu tronowi 
aiarmowsjsj, ałusznie wad*i wrasRme wsiądzie in- 
ferygi i a^mid. Z.tąd te pochodzi, że osoby, które 
do siwej rady powsłuje, nigdy zoj»ełaem ute obda- 
tm  zaufaniem i że ministrowie nigdy ais wiedsą, 
czy pewni są jago poparcia. Okuliczaośó ta, na któ • 
'■i ESih :ieic,.e panowie w korwp indeaayach waszych 
! łeżyć nacisk w bardzo trudnem położeniu stawia

wdzjra. Wierzcie mi, panowie, że taki Thiers, 
Gaizot. Palrserston bjliby w kłopocie rządzić wśród 
takich okoliczności i mime ten oiętar byłby dla nich 
sa wielki. Życzeniem jest mojem przywrócić ufność 
między monarchą, jego ministrami i ludem. Ufność 
ta ’;aie jest dziś dostateczni, a pizedeż jest osa 
aiszbgtoya waraakicm harmonijnego wspćłdzialu- 
aia tych triech czynników. Pośpieszę zawsze z po- 
pardom waąystłddt dobrych idei, które mi podsu­
ną. Niechaj ci, którzy je mają, say to w sprawach 
administracyjnych, osy to skarbowych, policyjnych 
lub sądowych, prayjdą do mnie, a gotów jestem ich 
wysłuchać, więcej to zaś warto all występować 
przeciw Ministrom i oczerniać rząd, jak się to dzie­
ją w biurach Porty i w kawiarniach Stsmbató. Su­
rowym będę względem systematycznie ganiących, 
a pelaym uznania dla ludzi poważnych, którzy 
w dobrym zamiarze dobrych rad udzielać będą. 
Gotowi jesteśay podjąć dzieło reformy. Mój kolega 
Said baszh lajmnje się właśnie reorganizacją wy- 
dzkla Bprawiedliwośoi, ustanowieniem notary uszów
i i  a.

Co aig tyczy kwestyj zagranicznych właśnie je­
steśmy w trakcie porozumienia się s Bosyą, która 
równie jak my pragnie zgody. Ibsya zawiadomiła 
aas o swych propozycjach. W bardzo krótkim esa- 
aie udzieliliśmy jej naszych wniosków, które niezbyt 
się różnią od rosyjskich, (Jakoż Sarkis bej i kilka 
innych wyższych ursędników zajętych jest w mini­
sterstwie spraw zagranicznych układ^niam projektu 
traktatu, Dwa prejekta wypracowano odrzuciła ra­
da ministrów.)

Kwesty a Podgoryey nasuwa jeszcze pewae tru­
dności, które jednak nie pochodzi od nas, lecz od 
ludności muzułmańskiej tego dystryktu. Ta ostatnia 
siechce an, kraju opuścić, chociaż jej gdzie indziej 
miejsce przeznaczamy, ani zgodzić się na smśanę 
rządu. Silnym jest jednak naszym zamiarem trak­
tat wykonać i odwołać wkrótce "władze ottoaańskie 
z tamtej okolicy,

ż  Austryą łatwiei się porozumiemy. Dziś dzieli 
aas tylko kwestya formalna, gdyż kładziemy wagę 
aa to, aby sasada zwierzchnictwa Sułtana nad dwo­
ma prowincjami zajętemi utrzymaną została.

Wiadomo panom, Se z Grecją prowadzimy rolo­
wania o etanokczą umowę i że wybraliśmy jako 
pierwszego komiawra męża (Muc tara baszę), któ­
ry całe nasze posiada zaufanie i aa nie zasługuje. 
Grecy poznają, Ie Im mało ofiarujemy, tocz nasze 
iAterom żrwntoe zabraniała aam iść daiei. 8ood*i#-
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mmy się toż, ie Grecy* sie odepchnie ręki, którą 
jej podajemy.®

Kronika miejscowa ! zagraniczna
K ra k ó w  Si grudnia.

Dzisiejszy, ostatni dzień roku przyniósł mniej 
pożądaną w tej pwse odwilż, % chwilowym nsvet de- 
ssgsea srana. Sanki rozrywane w ®«tstnick dniaeh, 
mianowicie podczas Świąt, zniknęły % widowni, za­
wodząc rachuby publiczności aa dsień nowosoosay, 
w którym jak nam donoszą, jeżeli dalsza odwilż aia 
stanie temu na przeszkodzie, ślizgawka ima być otwartą 
przy towarzyszeniu muzyki.

— Dla XX. Unitów sioiył na nasze ręce X. Ni- 
klibore z Noekowy S złr.

— pomnik Fi a s s IX w kstedms na Wawelu 
złożyli- Hr. S i  Ostrowski % Tomaszowa 15 zlr., 
składki parafian i X. proboszcza w Szaflarach 1 złr.

— W piątek d, 3 stycznia odbędzie się w Besur- 
sie miejskiej (dom p. Weatsla) o godz, 8ej wieczór 
walne zgromadzanie członków.

— We czwartek dnia 2 stycznia o godzinie 5-trj 
po południu odbędzie się swyeząjne posiedzenie Sady 
miasta. Na porządku dzisanym są następąjące przed­
mioty: Zatwierdzanie ofert na dostzwę nafty do o- 
świetianis przedmieść, m  dostawę farażu dla posią- 
gów miejskich i słomy dla aresztów miejskich; spra­
wa saii gimnastycznej; odłowienie kontraktu % rzą­
dem o pobór akcyzy; zmiana §. 8 regulaminu obrad 
Rady miasta; spraw*.zdacie o obrocie spraw szynko­
wych; kilka spraw osobistych 1 mniejszej wagi, a 
przj drzwiach zamkniętych mianowanie łusyera, kon­
trolom i pisarza kssj miejskiej, oras ekspedytora, 
dziennikarza i 4 kancelistów.

— Dnia .2 stycznia odbędssie się o godzinie IGtej 
raao w sali Sady miejskiej 2Gfe ciągnienia losów po­
życzki krakowskiej.

— P„ Wincenty Kułakowski, rodem z Wieliczki, 
otrzymał na dniu 28 b. m. stopień doktora wszech 
nauk lekarskich aa Uniwertytesie Jagiellońskim.

—- Fiszą aam z ulicy Wielopola:
Śnieg! wywożone z miasto składane bywają w bliskości 

domów. Zwykle straż miejska daje pierwszy początek, 
a za przykładem ty®, wywożone są s domów już nie- 
tylko śniegi, ale tekto popioły i różnego rodzaju nie­
czystości, które na wlosaę wydają przykre, szkodli 
we wysiewy. Dobrzefcy było, aby komisja sanitarna 
swrdsiłs uwagę gdzie należy .na leu nieporządek.

—- Odbieramy następujące pismo od Dra Nowic­
kiego, profesora zoologii w uniwersytecie Jagielloń­
skim;

Wiadomo, ie  najbogatsse muzea przyrodnicze sa- 
wdzięeząją awe powstanie i rozwój nie tyie bogatemu 
uposażeniu ze strony rządów, ile raczej wspaniało­
myślną} ofiarności hojnych mecenasów nauki. Między 
polskimi gabinet zoologiczny warszawski bezsprze­
cznie należy do pierwszorzędnych europejskich, & za­
wdzięcza dzisiejszą swą świetność, przeważnie prywa­
tnej ofiarności, mianowicie hojnych mecenasów nauki 
hr. BraaickfcŁ. Gabinet zoologiczny krakowski mniej 
byl szczęśliwym od innych. Dary, jakie dotychczas 
do niego wpływały, nie były niestety ani tak częste 
ani tak świetne, iżby mógł dorównać bogactwem i 
świetnością zbiorów gabinetowi warszawskiemu. To 
też z prawdziwą przyjemnością wspomnieliśmy swego 
czasu imioaia szlachetnych dawców hr. Mniszcha i 
hr. Braniekiego, obecnie zaś wypada nam zapisać 
w szereg dobroczyńców dbałych o świetność naszej 
najstarożytniejszej Almae Matris nowe imię: ś. p. 
F e l i c j a n a  S y p n i e w s k i e g o ,  zmarłego r. 1877 
w Piotrowie w W. Ks. Poznań skiem. Zacny bowiem 
ten obywatel umierając, przekazał uniwersytetowi Ja­
giellońskiemu kosztowny zbiór motyli tak europej­
skich jak też egzotycznych, owoc swej długoletniej 
skrzętnej pracy i kosztownych zabiegów. Dzięki sta­
raniom syna ofiarodawcy J. F. Józefa Sypniewskiego 
rzeczony zbiór nadszedł właśnie w grudniu b. r. w zu­
pełnie dobrym stanie do Krakowa i został pomie­
szczony w muzeum zoologieznem. Obejmuje on około 
3000 okazów motyli należycie zachowanych, a któ­
rych znaczna część należy do rzadszych i bardzo 
poszukiwanych gatunków egzotycznych. Cenny'to na­
bytek dla zbiorów zoologicznych tutejszego muzeum 
tak ze względu na naukową swą wartość, jako też 
aie mniej ze względu na korzystaj wpływ1, jaki prze­
pyszne gatunki egzotyczne świetnością swych barw 
i kształtów na zwiedzającą niefachową publiczność 
■wywierać zwykły, budząc tom samem obok podziwu 
także i chęć bliższego obeznania się % przyrodą. 
Cześć więo i dzięki szlachetnemu dawcy; —• oby 
czyn jego znalazł więcej naśladowców.

D r M. NomaM  
Prof. Zoologii TJnl Jag.

— W ie lic z k a  30 gradaia.
Stosunki nasze miejskie nie polepszyły się w cale 

od pół roku, kiedy ns tom miejscu smutny obrsa 
przedstawiłem. Bada miejska w skutek zrezygnowa­
nia 14 esłesków z inteligencji, i usunięcia się oste- 
rech innych z różnych powodów, urzęduje od czerw­
ca hm  względu, li pierwsze koło wyborców nie ma 
w niej swoich reprezentantów. Jast te wyjątkowy wy­
padek w eslej monarchii i nie sgadssa się 'z przepi­
sami ustawy gminnej, a szczególnie § 22. Tutejszy 
Wydział powiatowy jednomyślnie też powziął uchwa­
łę, że wszyscy członkowie zrezygnują, jeżeli spra­
wa rozwiązania pozostałej osęśei Bady miejskiej przed 
Nowym Bokiem nis nastąpi. Ogół miasta w zupełno­
ści sgadsa się s powyźszem poatznowśsniem; taszy- 
sny więc sobie, Ie dotycząca władza przspieszy tę 
sprawę odpowiednio do ustawy i zgodnie a zapa­
trywaniem się całego miasta a wyjątkiem chyba po­
zostałych w składzie dotychesosowęf Rady.

—  Ł w A w  30 grudnia.
Pomimo niezbyt sprzyjających karnawałowi okoli­

czności, porządek dzienny karnawału już się poczyna 
układać, a jak się zdaje z przygotowań, zapusty bę­
dą dość ożywione. Szereg zabaw rozpocznie reduta 
techników, zapowiedziana na 6go stycznia, mająca 
się odbyć w sali teatralnej. Zabawy urządzane przez 
techników już od lat wielu ściga jakieś szczególne 
fatum, gdyż zwyczajnie jedynym ich rezultatem jest 
znaczny deficyt a udział bardzo słaby. W cym roku: 
powinna zabawa się udać, bo wielką ilość osób wcią­
gnięto do udziału. Na l ig o  stycznia zapowiedziany 
jest bal prawników, który już świetuą wyrobił sobie 
od 1st kilko tradycję. Towarzystwo muzyczne zanie- 
obało w tym roku jak i w poprzednim urządzenia 
wielkiego balu, który' zazwyczaj miał publikę bardzo 
doborową, ale bardzo nieliczną, natomiast urządza 
t e j  wieczorki tańcujące we własnej sali w „Domu 
narodnym,* a można być pewnym, że się udadzą 
świetnie, gdyż w roku zeszłym cieszyły się wielkiem 
powodzeniem. Podobnie też i akademicy furżądzają 
wieczorki tańcujące, a jeśli doliczymy do’jtego wie­
czorki kasynowe co tygodnia urządzane, i kilka ba­
lów większych corocznie się powtarzających, to prze­
konamy się, że kto ma ochotę i środki, p&hulać so-

ntA&A ^nflk fA ram k. niflW wfiit w  rfu&nfcA ssliftw
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domowych, które tówaleź zspswse nie ssawiodą, po­
nieważ wiele rodzin zjechało do Lwows, by ta'prze­
pędzić zimę. ‘

Dyrekcja teatru nadswyesąjną rozwija rucbltwoat 
Nie n »  prawie tygodnia, w którym hiepraedstawiono- 
by nowej sztuki, lub nie okszak się jaka gwiazda 
a Hiessusmyeh scen a* naszych deskach teatralnych.’ 
Podczas redut urządzone będą w sali sejmowej przed­
stawienia sceniczne jednoaktowych sztuczek za oso­
bnym wstępem. Ten i  z. teatr rozmaitości jest aie 
złym pomysłem wobec tego, że podczas redut sszwy 
czaj panowały nudy niesłychane.

Dnia 4 stycznia odbędzie się rozprawa „przedmio­
towa* z powodu konfiskaty Szcsnika, który wysseu! 
w parę dni po zajściach lwowskich a 18 z. m. i w spo­
sób bardz© dowcipny choć niesłychanie uszczypliwy 
traktował wyłącznie o tych zajściach. Niewielką ilość 
numerów, które zapewne przed konfiskatą dostały się 
do rąk publiczności rozchwytywano wówczas z wiel­
ką skwapliwością, a nawet zdarzyło mi się napotkać 
rękopiśmienne reprodukcje tego numeru.

Bada miasta Lwowa obraduje już od kilku tygo 
dni sad sposobem, w jaki miasto w przyszłym roku 
wypadnie czyścić. Zdaniem mieszkańców każdy spo­
sób czyszczenia miasta byłby lepszym od tego, jaki 
obecnie znosić nam przypada, gdyż komunikacja po 
ulicach i trotoaracb, ns których piętrzą się śniegi i 
lody, nie należy do najprzyjemniejszych rozrywek zi­
mowych. Magistrat i s l  widocznie rozmyślając co na 
drugi rok będzie lepszem, obecnie nic nie robi w celu 
usunięcia tych przeszkód komunikacji.

— Z nowym rokiem otwarte zostają w zakładzie 
Drohowyzkim sierót fundacji hr, Stanisław* Skarbka 
warsztaty: stolarski, krawiecki i szewski, następnie 
zaś urządzone będą warsztaty s kowalski i ślusarski. 
Ostatniemi czasy zaprowadzono tam wodociągi roz­
prowadzające wodę po całym zakładzie. Bobotę tę wy­
konał Inżynier p. Iskieraki.

-— W Podpiecz*rach pod Tyśmienicą w powiecie 
Stanisławowskim umarła dnia 29 grudnia w nocy Kle­
mentyna z Potockich hr. Mi ąć  syfi  ska,  córka kr 
Marcelego Potockiego, wdowa po Mateuszu Miąeiyń- 
skim, matka hr, Włodzimiarzowej Dzitdussyckiaj, pani 
psina zacności charakteru, opiekunka ubogich i prze­
śladowanych. Wśród świata prowadziła twardy żywot 
zakonny skazując się na wszelkiego rodzaju umar­
twienia i dobrowolne ubóstwo oddając wszystko cier 
piącym I biednym. Dom hr. Mląciyńskiej w Tylmie- 
siey odznaczał się atoli staropolską gościnnością. Prze­
bywał tam często Wincenty Po! wras z rodziną, a 
w ostateloti czasaeh owdowiała pani Lncyanowa Sie- 
mieńske desmts a hr. MIąssyńskiej podziału w żało­
bie. Dwi« te metrony Miśkiem związane poferswlefi 
atwem miały odtąd wspólnie pędzić żywot wdowi.

Dzienniki wiedeńskie opowiadają, że Arcyksią 
ie  Bsdolf na jsdnem z polowań wyprawianych dla 
niego w Czechach, będąc nieco znużonym i głodnym, 
usiadł es  psin drzewa i wydobył a torby myśliwskiej 
kawałek cbleha i mięsa. Widząc to pzstnszek będący 
opodal zbliżył się i s? pytał po osesku, ezyby nie chciał 
użyć kozik* do krajania, który nsu podał. Wtem za­
grał* trąbka, Aroyksląia zerwał się i poszedł dalej, 
lecz gdy po skończone® polowaniu wsiadał już do 
wagonu w powrocie do Pragi, przeciskać się zaczął 
przez tłpm chłopczyna, mówiąc że ma ważny interes 
do Księcia. Arcyksiąże ujrzał go sdaleka i przypo­
mniawszy sobie, że mu nie oddał noża, rzekł: „Kozika 
niema, ale oto m sz, abyś sobie za fo kupi nowya 
i wręczył mu sztukę złotą.

— Kardynał kapłan Fabiusz Maryan A s q u i n i 
umarł dala 23 grudnia, pochodzący z Fagagna, licząc 
lat przeszło 76, mianowany kardynałem dnia 21 kwie 
tnia 1845 r.

— Dzienniki rosyjskie zwracają uwagę na ten 
fakt szczególny, że w ciągu ostatniej wojny prawie 
wszystkie zakłady rządowe piekarskie przygotowu­
jące suchary dla armii, po ipadły po hifeahrcć wypad­
kom pożarów. Przyezem przytaczają dzienniki nastę­
pujące przykłady: a) fabryka sucharów w Tnie pod 
dyrekcją majora Oboleńskiego, paliła się sześć razy, 
teras ra i zgorzała ostatecznie, oczywiście wraz z za­
pasami mąki, chleba i sucharów; l )  takaż fobryka 
w Odessie (dyrektor pułkownik Posoehow) spaliła 
się niedawno w zupełności, przyesem rząd poniósł 
szkodyna 500 tysięcy rubli; o) druga fabryka w 0- 
dessie (akcyjna) podpadała kilkukrotnym pożarom, 
w których i rząd i afecyonsryusze ponieśli szkody 
milionowe; d) nareszcie fabryka sucharów w Buka­
reszcie, zarządzań* przea jen. Własows, gorzała dwa 
razy, naczeai rząd został poszkodowany raz na 300, 
drugi raz na 800 tysięcy rubli. „Oczywiście— mówi 
dziennik z'którego tu czerpiemy— że w tych wszy­
stkich nieszczęśliwych wypadkach, zarządzający aie- 
ponieśli żadnej szkody, przeciwnie zaś, wie'u % nich 
nabywa majątki ziemskie., lub pyszne pałace w sto­
licach. Okazuje się, że śywiol niszczący bywa nie­
kiedy i : dobroczynnym.

—  W dziennikach rosyjskich znajdujemy wiado­
mość, że majątek clawolm, wraz z leśnictwem tegoż 
nazwiska, znajdujący się w guberni! Siedleckiej, a 
darowany niedawno prtm  rząd rosyjski pomocnikowi 
jnisńsłra Szamszynowowi, został sprzedany prsez te­
goż o, Hordliczce, Czechowi b pochodzenia, lecz od- 
dawas osiadłemu w Polsce, właścicielowi słynnej fa­
bryki wyrobów uzklannych we wsi Czechach (gub. 
Siedleckiej), Nabycie tej majętności pracz p» Hordli- 
czkę — wedłag siów Gofam—• poczytywać należy sa 
wypadek bardzo pcaayślny dia kraju, gdyż w obszer­
nych lasach garweiiftskich nowy właściciel zamierza 
wprowadzić gospodarstwo racjonalne, według najno­
wszych zasad nauki, co dla ekonomii krajowej sta­
nowi aie małą korzyść. Przyczcm zwraca także dzien­
nik uwagę na tę okoliczność, że włości Garwolióskie 
darowane zostały p. Szamszynowowi jako przyno­
szące rocznego dochodu 3000 rubli; a w kapitaliza­
cji reprezentują cyfrę 30,000 rubli wartości majątku, 
gdy tymczasem p. Hordliczka nabył ten majątek za 
8 00 ,000!.... Tak to rząd rosyjski ceni majętności 
ziemskie w Królestwie Boiskiem, które roidarowuje 
hojnie swym „zasłużonym* urzędnikom!

— Dzienniki zagraniczne donoszą, Se na wielu 
kolejach żelaznych w stanach zjednoczonych Ameryki 
północnej weszły świeżo w użycie czterokołowe ■wa­
gony, które z wielką łatwością i szybkością toczą się 
po szynach sa pomocą żagli. Jeżeli wiatr jest po­
myślnym, szybkość jazdy w tych wagonach ma do­
równywać, a nawet przewyższać jazdę w zwykłych 
pociągach z lokomotywami, gdyż pooiąg żaglowy pę­
dzi niekiedy 50 kilometrów ns godzinę. Przyczcm 
mechanizm żaglowy tak jest urządzony, że tylko 
pray wietrze wprost przeciwnym pociąg żaglowy iść 
nie sioła w danym kierunku, wszelki zaś wiatr bo­
czny, przy łatwym obrocie żagli daje się zużytkować 
pomyślnie. Ciekawy i oryginalny ma przedstawiać 
widok taki pociąg skrzydlaty, pomykający pędem 
% nwiętemi żaglami. Oczywiście, że pryncypalną 
tego wynalazku korzyścią, jest oszczędność materyału 
opałowego.

—- Jeden x dzienników zagranicznych podaje na­
stępującą anegdotę, ilustrującą wymownie ekssentry-
a n »  arniarutrańsfela; Miatreas Ann* StiweJJS*

Morlcy, wdowa po zmarłym niedawno członku kos* 
freaa w Nowym Jorku, wyszła niedawno za mąż 
sir Jahna Jaecbsohna. To jeszcze nic, ale co szosa* 
gólne, że jest to już jedenasty z porządku małżonek 
Anny, liczącej zaledwie 34 lat życia i odznaczającej 
się niepospolitą pięknością. Ns uczcie weselnej oba* 
cayeh było aż siedmiu z jej dawnych mężów, % któ­
rymi (jako należąca d0 jednej z najliberainiejszych 
sekt pseudo-chrMeżcisńskich, jakich Ameryka liczy 
bardzo wiele) roswśofiig aię, aie zrywając jednak 
najprsyjażniejszych z alntf stosunków, Jakoż każdy 
z es-małżonków Anny poczytywał sobie sa obowiązek 
przetańczyć kontredmsi m swą niegdyś żoną, oczy­
wiście uzyskawszy na to pozwolenie ostatniego męża. 
Lecz jeden z es mężów przekroczył to pozwolenie, 
bo rozlubowawszy się w reinińisceneyach przessłości, 
a może i podochociwasy sobie trochę, po szóstej fi­
garze kadryla — danserkę swą niespodzianie... po­
całował. Nowy mąt spostrzegłszy to, arobił hałaśliwą 
scenę zazdrości, zaczęły się apo’J  i kłótnie, wzaje­
mne pogrożki, wyzywania na pojedynek, i t. d. Ale 
co ztąd wywiązało się najszczególniejszego — to, aż 
Mistress Anna otoczyła s*ą protekcyą nie nowego 
mężs, lecz owego dawnego (a notabene już żonatego 
s inną', który w sposób tak niedyskretny okazai jej 
że mile snu są wspomnienia przeszłości... I cała a~ 
wantara skończyła się... nikt pewno nie zgadnie e s  
ozem!... Na dwóch nowych rozwodach i projekcie 
powtórnego ślubu Mistress Anny % es.-malżonfe:em, a- 
plikująoym pocałunki w kadryla. Wkrótce tedy e » 
stąpi dwunasty ślub pięknej lubowniczki więzó w mał­
żeńskich, które zresztą zbyt ciężyć nie mogą gdy 
tak łatwo zrywać się dają. Ameryka to prawdziwa 
Arkadya!,,

— Siyr Ali, o którego ucieczce da Turkestanu 
obiegają pogłoski, przygotowywał się już od początku 
wojny z Anglią do ucieeski, gdyż jak indyjsko-arabskie 
d denniki przed kliku tygodniami doniosły, wyauł był 
w koóeu października żony swoja i skarby częścią do 
Heratu, częścią do Balchu, aby je przed Anglikami uchro" 
nić. Te same dzienniki mówą, ie  w Kabulu szacują 
ruchomy majątek Emira na 30 milionów rnpij (około 
30 m lionów złr, w. a ) Majątek ton tworzy częścią 
złota moneta, częścią klejnoty oraz państwowe papiery 
indyjskie. Szyr Ali grał na giełdach indyjskich ! miał 
w Bombaju, Kalkucie i Delhi własnych bankierów, 
prowadzących jego fiaausowe I giełdowe interesa. Skar­
by swoje przechowywał w jednej z trzech wież swe­
go reiydencyonalnego patacu Bala Hissar w Kabule, 
która pokrytą była złe tym dachem. W dwóch lanych 
wieżach są więzienia dla wysokich dygnitarzy. Sssyt 
Ali posiada prócz tego fabryki i dobra ziemskie Osta­
tnie jednak wydzierżawia. Na dworze jego używano 
tylko złotych i srebrnych naczyń do jedzenia, s  w pa 
lacu znajdują się dwa! złotnicy, która? tylko dla po­
trzeb dwora pracują. Zresztą rozdzielał on w piątek 
przechodząc do meczetu własnoręcznie jałmużnę.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e  t
U p. Władysława Rozwadowskiego podoficeraarty- 

ieryi wałowej w koszarach na Zamku znajduje sif 
przybłąkany piesek z rodzaju „rattlerów8 msjądy ns 
ssyi obróżkę ze znakiem.

Od osoby podejrzanej odebrano kilka strucli pra­
wdopodobnie skradzionych.

W policy! złożono: 1) torbeczkę skureaną % ręka­
wiczkami welnianem!, różańcem, koronką i  rółaemi 
przedmiotami, które Stanisław Gacek, stróż domu 
pod L. 373 przy placu N. P. Maryi znalazł tamże 
w sieni; 2) kołnierz futrzany kobiecy.

T E A T R .  We wtorek dnia 31-go grudnia. Ko- 
medya w 5 aktach, z francuskiego — prze- Wiktora 
Sardon: Mieszczanie na proteincyi (Les bourgois de 
Pont-Arty). — Początek o godzinie siódmej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny 1 I-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów.

Dnia 30-go grudnia pochmurne, mglisto; termometr 
od — 8 0 doszedł do —  0 1  0. — Barometr opa­
da; o godzinie 6-tej rano dnia 31 go grudnia stan 
jego byl 739’S miliro.; termometru 4 -  0 ’8 C. — Przy 
wietrze południowym odwilż I desze®.

— We środę dais 1-go stycznia: Święto Nowego 
Bokn, św. Martyny panny. - We czwartek dnia 2go 
stycznia: św. Izydora wyznawcy i B^artyniaua.

W l a d o a a o i e i  h i f e l l o f r a f l e s n e .

Nr 703 Kłosów zawiera: „Sobowtór*, opowiadanie 
pray kominku, przez Jana Zacharyasiewicza (o. d ); 
„Wspomnienia z przeszłości8, przez Dra Artura Wo­
łyńskiego (c. d.); „Motor głosowy (Fonomotor) Edis- 
soaa z ryciną; „Przegląd literacki przez WŁ Nowi­
ckiego; „Pokłosie8; „Kronika paryska*, pizez Ne- 
kandę; „Przegląd polityczny*; „Kronika żytoislergka8, 
przez Aleksandra Bolesława Brzostowskiego (c. d,); 
„Przegląd teatralny6, przez St. K ; „Romaos francu­
ski® przez E. L. (dok), — Ryciny: „Sima8 z kraj 
obrazu Wastkowikiego; „Hoaorynsz de Balaac8; „Przy 
rogatce® kopia akwareili Brandta; „Pussek łabędzi®, 
kopia obrazu Storeya; „Pływaczka®, rzeźba Taba- 
echiego; „Szkic hamoiystyczuy® F. kostrżewskiego: 
Naiwna szczerość.

Uplata aa dzieła l. Siemieństisno.
W Administraoyi Czasu złożyła przedpłatę całkowitą:
p. Anastazja Kępińska z Szczurowy.

Gospodarstwo, przemysł i haudel

Wiastosaośoi
bióm Izby famdlom-prtfmysfouiej kmhtmskiej 

s targu iboUmym. m  Baronie' i l lsp a rsu  
daia 30 go i 31-go grudnia.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie wy­
nosi ł przeszło 1000 korey zboża, po większej części 
pszenicy i żyta; innych produktów nie wiele dowie­
ziono. Pomimo większego dowozu, ruch i chęć kupna 
były d syć ożywione, a pszenicę płacono nawet wy­
żej ; inne zaś produkta zaledwo zdołały się utrzymać 
przy cenach s ostatniego targu.

Płacono su pszenicę m  237 funtów od słp. 36 
do 46 sip»; żyto na 227 funtów od słp. 27 do 29% słp.; 
jęczmień n* 202 funtów od zło. 20 do 26 iłp. — gr.; 
owies ua 188 funtów od 13 do 15 zip.; proso 
ns 250 funtów od — do —  zip.; gro eh od 30 do 
36 zip.

Z braku zagranicznych kupców, gdyż zaledwo je­
den znaczniejszy przybył z Pras, targ dzisiejszy 
na Kleparzu, odbywa! się w dość ciasnych granicach, 
ograniczony po większej części na potraeby miejsco­
we. to jest ns zakupno dla młynów parowych. Za 
piękną pszenicę płacono aałedwo o 5 c, wyioj. owm
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6 40 o., inne produkta saledwo utrzymały się przy 
cenach dawniejszych, o piękną koniczynę popyt zwię 
kszył się. Rzepak coraz więcej zaniedbany.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogram, od 7*25 
do 8*30 złr.; czerwoną od 8*— do 8*60 sir.; bia­
łą od 8‘— do 8-75 słr.; żyto piękne aa 100 kiiogr, 
po 5-80 do 6*—  słr.; żyto poślednie sa 100 kilo­
gramów od 5*50 do 5*80 s łr .; jęczmień piękny sa 
100 kilogr. po 5 50 do 5*95 sir,: na paszę aa 100 
kilogramów od 5*— do 5 50 złr.; owies za 100 
kilogram. 5*75 do 6*7% dr.; groch za 100 kilogram 
od 7*— do 8*50 d r .;  fasolę od 8*— do 9 50 sfer. 
jagły od —, do — •— ; rzepak od 12—  do 12 80 
z łr; koniczynę białą od 45*— do 65 złr.; koniczynę 
czerwoną od 40 '— do 45 złr.; proso od *— do 
słr.; tatarkę od *— do ' — złr.

Tygodnik Fimntowy.
Do trwogi rzuconej przez defekt w agencyi opa­

wskiej Zaklidu kredytowego przyczyniła sig nie 
mało obawa o możliwe ins lsreacye. Kontrmina 
zaczęła już podnosić głowę. Ale okazało się nie 
bawem, ze nastąpiło tylko kilka insolweneyj, co 
znów uśmierzyło przesadne obawy i związało ręce 
działaniom kontrminy. Akcye zakłada kredytowego 
podskoczyły znów na 22$, a notowane były w sa­
mym końcu tygodnia po 221. O wiele więcej nie 
podniosą się zapewne w kursie, raz, że strata, jak­
kolwiek nie tak znaczna ażeby mogła wpłynąć na 
pogorszenie ogólnego położenia banku, musi być 
jednak od tegorocznych dochodów jego odliczoną, 
a potem i dla tego, że często ponawiające się de­
fekt* w tym banku, dopóki świeża pamięć o nich 
nie przeminie, wpływają zawsze niepomyślnie na 
usposobienie publiczności i papier ten na czas jakiś 
uczynią mniej dogodnym na główny przedmiot 
spekulacyjny.

Zresztą ubiegły tydzień już skutkiem świąt nie 
mógł należeć do bardzo ożywionych. Tranzakcyj 
było mał r, ale mimo tego ogólne usposobienie gieł 
dy wiedeńskiej nis było złem. Podtrzymują je sto­
sunkowo niezłe wid.ki zapewnienia pokoju na wio­
snę, a w tej chwili widok lokaeyj kuponu stycznio­
wego.

Z ostatnie’ przvezynv wynikła mała zwyżka wjreli­
tach austryackiih, polegająca na przypuszczeniu, że 
kupon styczniowy przeważnie papierów państwowych 
poszukiwać będzie. Zresztą charakteryzuje koniec 
roku ten sam brak udziału publiczności w czyn­
nościach giełdowych, który przez cały rok był jej 
główną odznaką i hamował ciągle zbyt nagłe za­
pędy spekulantów. W dewizach i walutach nie za­
szła żadna zmiena kursu, chociaż skutkiem wypła­
ty kuponu styczniowego w różnych monetach, ruch 
w zamianach był na tem polu dosyć ożywiony. 
Zachodzące z tego względu chwilowe oscy lasie 
w kursie walut były małoznacząee, przemijały szyb­
ko i w k ńcu tygodnia żadnego po sobie nie po 
zostawiły śladu.

Małą zwyżkę, jakiej doznały akcye kclei pań­
stwowej i kolei Karola Ludwika, odnieść trzeba do 
tych samych przyczyn, które na podniesienie kursu 
rent wpłynęły.

W ie d e ń  29 grudnia.

Defraudacya (nota bene siódma z rzędu), którśj 
padł ofiarą zakład kredytowy i która w przedo­
statnim tygodnia sprawiła tak silne wstrząśaienie, 
oraz wypadki do których ona dała poi?ód, jakoto 
ponowione inwazye kontrmkerów, a mianowicie raz 
gdy strata miała wynosić 84,000 złr., drugi raz 
gdy się pokazał®, że przenosi 230,000 złr., to 
wszystko nie przestało jeszcze być przedmiotem 
rozmów. Takie historye nie idą łatwo w zapom­
nienie, zwłaszcza gdy czasy są tak ciche, czcze i 
jałowe jak obecnie, lubo na szczęście, okrom dwóch 
deklarowanych imolwencyj, cała to zdarzenie nie 
miało smutnych następstw, których się obawiano 
nie bez racyi, możni wszelako być pewnym, m  Bię 
od tygodnia uszczupliły zbiorow e zasoby tutejszych 
spekulantów. To jest niesaprzeczenie jeden z powo­
dów, dla których giełda, po ustaniu burzy, wróci­
ła do dawrćj apatyi. Dz ęki kupiom kontrminy, 
jedne akcye kredytowe skoczyły chwilowo na 233, 
ale kończą tydzień po 221,50, a zresztą na targu 
wartości spekulacyjnych nie było wcale ożywienia. 
Bo też kursa nie mogą podnosić się długo i stele, 
tam gdzie ogół wie, że po za giełdą odbiorców da- 
remnieby szukał, gdzie każdy gosi choćby źa naj­
mniejszym zyskiem i gdzie przeto l&da zwyżka 
jest natychmiast przerwana realizacjami. Dziś 
jeden wygra trochę cd drugiego, jutro drugi tyleż 
od pierwszego; ale gdy w ciągu tych dwóch dni 
każdy z nich spetrzebowtł część swojego sysku, 
przeto trzeciego dnia każdy z nich rozporządza mniej­
szym kapitałem i z temże więkBzą ostrożnością 
nim manipuluje. W takich to warunkach odbywa­
ją  się teraz interesu na tutejazśj giełdzie, a bodaj 
czy inna targi europejskie mogą się lepszemi prak­
tykami pochwalići Dawniój zdarzenia doniosłe i 
znaczne dyfareneye kursów, należały do rzeczy po­
żądanych, gdyż na nich spekulacja mogła zwykle 
najwięcśj korzystać.

Kle dawno zaś tem u, bo nawet w kończącym 
się roku jeszcze miano odwagę eskontować naprzód 
wypadki polityczne, spodziewane urodzaje, lub o- 
żywienie in ape tranzakcyj handlowych. W sty 
czniu 1878 nastąpiła zwyżka na wieść 'o rozejmie 
rosyjsko-turackim, i nu. akcye kredytowe podniosły 
się dość szybko z 209 do 228, a po kiku oscylla- 
cyach wyszły na 232 gdy pokój w Ban Stefano zo 
stał podpisany. Ale już wówczas i kiedy bilanse 
dywidendy były znane, następowały niekiedy bez 
widocznego powodu reakeye, które wszelako mogły 
giełdzie przypomnąć, że na udział publiczności ra­
chować sio powinna. Lecz sa te przestrogi wcale 
nie zważano; i jeżeli dapiery wszystkie bez różnicy 
dość znamię spadły na wiadomość, że lord Derby 
wystąpił z gabinetu, to wkrótce potem misya hr. 
Szuwałowa i pewność o nastąpić mającym kongre­
sie, stały się hasłem do zwyżki dawao niewidzia­
nej. Choć brak pieniędzy dawał się na giełdzie do- 
tliwie we znaki, akcye kredytowe wyszły na po­
czątku lipna na 267, a renta w banknotach na 65. 
Był to punkt kulminacyjny wysokości kursów, które 
publiczność do reszty odstraszyły. Podpisanie trak­
tatu berlińskiego nie polepszyło stosunków finan­
sowych giełdy, i od tej chwili szukała ona tylko 
pretekstu dla wycof unia 'sig z tak śmiało zdobytych po 
zycyj. Długo czekać nie miała potrzeby; niepogoda 
była pierwszym pretekstem, a następnie insolwencye 
i egzekucyjne sprzedaże tak popsuły usposobienie, 
że półroczny bilans zakładu kredytowego został 
w sierpniu znacznym spadkiem przyjęty.

Widząc, że pomimo to publiczność nie myśli wyjść 
ze swej biernej postawy, zaczęto zwracać baczniej­
szą uwagę na kwest/ę okupacyi i na wewnętrzne 
przesilenia. Odtąd lada wieść niepomyślna polity­
czna lub finansowa znajdywała przystęp, i n. p. na 

jkę o niezapłaceniu przez Węgry jednej raty do 
wspólnych wydatków, zalitawska renta 6cio procen­
towa w złocie spadła w psździerniku na 80 złr. 
w banknotach. Nakoniec, gdy kupon listopadowy 
pozostał beZ'najmniejszego wpływu, kompletne od­
osobnienie giełdy stało się dla niej samej wido- 
cznem i zmusiło ją do stagnacji, która świeżo przy­
padkowo przerwaną została. Zgoła rok 1878 w o- 
ęóle nie dobry, był dla targu tutejszego prawdzi­
wie fatalnym; jak na przekór emisye rent i wę 
gierskieb listów zastawnych zostały na później od­
łożone. Gdy one zaś wkrótce nastąpią, może rok 
1879 będzie lepszy dzięki operacjom finansowym, 

których giełda widzi jedyną dla siebie nadzieję.

Ministerstwo handlu zawiadamia, że rząd francusk 
dozwolił wprowadzać bez opłaty cła z AuBtryi do 
] Francy! szlachetne kamienie, jak o to : opale, amety­
sty, indyjskie topazy i czeskie rubiny, które podle­
gały dotychczas opłacie cła wchodowego 10%  od war­
tości, a które w przyszłości jako kamienie szlachetne 
(pierres gemmea), tak w surowym jak nierównie i 

obrobionym stinie (brutes ou taillier) do kraju bez 
opłaty cłowej wprowadzane być mogą.

Wiedeń 23 grudnia.
-f- Na dzisiejszy targ na b y d ł o  r o g a t e  spędzo­

no towaru z Galicyi 1038 sztuk, z Węgier 1618 szt., 
niemieckiego 336 Bzt., razem 2992 sztnk, czyli o 251 
sztuk mniej niż przed tygodniem. Nieco mniejszy 
spęd i okoliczność, że przyszły targ odbędzie się 
z powodu święta Trzech Króli o dzień później, wpły­
nęły na targ dzisiejszy ożywiająca; towar pośledniej­
szy jednak dość trudny był do zbycia, skutkiem cze­
go cofnął się nieco w cenie. — P ł a c o n o :  o p a s y  
galicyjskie 5 4 —57% złr., węgierskie 49—59% złr., 
wyjątkowo 60Va > niemieckie 56—58%  złr., kro­
wy 51—55 złr., buchaje 50—53 złr., bawoły 42—46 
złr. za 100 kilo martwej wagi.

N i e r o g a c i z n y  spędzono dziś towaru lekkiego 
2164 sztuk, średniego 1218 szt., ciężkiego 1407 szt., 
razem 4789 szt., czyli o 72 sztuki mniej niż przed 
tygodniem. Przebieg targu był bardzo ospały; ceny, 

wyjątkiem towaru lekkiego, doznały zniżki. Płaco­
no: towar lekki 30—38 złr,, średni 30—36 złr., oięż- 
d 36- -40 złr. za 100 kilo ż. w.

P e s z t  28 grudnia. (Targ zbożowy).
Przy niewielkiem dowozie i braku chęci knpna o- 

>rót n:e wielki. Cena pszenicy mdła, wszelkich in­
nych produktów cena stała.

Płacono za pszenicę na 76 kilogram, od 8*60 do 
8*70 złr.; na 80 kilogram, od 9*65 do 9*70 złr.; 
Żyto na 70—72 kilogram, po 5*80 do 6*-- złr., 

imień na 52 — 63 kilogram, od 6*60 do 8*50, 
owies na 41 — 43 kilogram, od złr. 5*40 do 5*60 
nową kukur. na 74 kil., od 4*45 do 4*50 złr.; proso 
do 4*75 do 5*25 złr.; olej po 33%  do 34— złr.; 
spirytus od 27*/4 do do 27% złr.

Wrocław 28 grudnia.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 fant. po 

15*60 mrk.; żyto na 200 fontów po 12*30 mark.; 
owies na 200 funtów po 12*20 mark.; —  rzepak 
na 100 kilo netto po 23*50 m rk.; olej po 57*50; 
mrk.; Spirytus po 48*80; Knkurudzę po 12*— mrk.

Blaira 29 grudnia. Płacono za hektolitr pszeni­
cy 6*50, żyta 4*60; jęczmienia 3*80, owsa 2*30, 
kukurudzy 5*— , grochu 10*— , bobu 7*— , socze­
wicy 16*— , jagły 10*— , tatarki 5*— , ziemniaków 
1*40, za 100 kilogr. siana 2*30, koniczu 3*40, weł­
ny 90*-------  150*— , słomy 2*20, koniczyny 50*—,
lnu 1*— , konopi 20*— złr. 1

Wykot dochodów 
Kola Galicyjskiej Karola Ludwika.

Od ligo  do 20gf 
grudnia 1878 r.

Od Igo stycznia 
do 10 grudnia

1818

KrakówLwów Lwów- Brody 
Podwołoczys. Razem

złr. 0. złr. c. złr. 0.

275,655

8,985,425

87

15

56,89!

2,380,639

45

88

332,547

11,366,065

12

03

Razem | 9,261,080 82| 2,437,53l|33|ll,698,612|15

Od ligo  do 70go 
grudnia 1877 r.

Od Igo stycznia 
do 10 grudnia

18*9
złr. 0. złr. c. złr. c

387,789

9,673,282

53

73

112,030

2,512,268

10

45

499,819

12,215,551

63

18

Razem | 10,061,072|26| 2,654,298|55|12,715,370 81

Przyjechali do Krakowa od d. 30 do 31 grudnia.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. M. Ru 

tkowski z Wielkiej Wsi, A. Bajkowski ze Żmigrodu, 
H. Stoy z Galicyi, Jul. Jezierski z Wrocławia, Kat. 
Plifr z Wiednia, J. Paszyński z Krakowa, J. Tappe 
z Lipska, J. Poznańska z Baranowa, K. Suchowiecka 
z Podola, Marya i Wiktorya Włodarskie z Warszawy, 
K. Fleurette z Wiednia, Tekla Bieńkowska z War­
szawy, Wilhelm Kreutner ze Stanisławowa, 8. Jach- 
ner z Galicyi.

HOTEL KRAKOWSKI. Edw. Homolacz z Igołomii 
A. Marszycki z Wołynia, J. Springer z Soff, St. Da- 
rowshi z Mydinik, M. hr. Miączyński ze Lwowa, J 
CzumińBki z Tarnopola, O. Sommer z Brodów, Stef. 
Beczko z Warszawy, J. Zabierzyński z Berlina, A. Tu 
robójski z Kongresówki.

NA D E S Ł A N E .

Bergera  kapsułk i  smołowcowe (czysty smołowiee 
lekarski w opakowaniu źelatynowem) wypróbowane zostały 
zawsze doskonale przeciw wszelkim chronicznym cierpieniom 
płuc i w ogóle przyrządów oddechu. Pod względem dobroci 
i taniości przewyższają wszelkie inne kapsułki smołowcowe 
w handlu, także francuskie. Cena fhszeczki z opisem użycia 
1 złr.— Należy żądać wyraźnie B e r g e r a  kapsułk i  smo­
ło we o we i zważyć na znaki prawdziwości. Główny skład 
w KRAKOWIE u p. W. Redyk a apt., w NOWYM SĄCZU 
u p. B. J akubow sk ie go;  w ŻYWCU u p. Blumen-  
mentha la ;  w TARNOWIE u pp. Tenczyna ,  J. Reida.

(2665 3-4) F.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  29 grudnia. Journal des Dśbats utrzy­
muje, że rosyjski minister skarbu zamierza pod­
wyższyć dochody państwa o 40 m lionów rubli; po­
łowę tej podwyżki zamierza uzyskać przez podwyż­
szenie domowych podatków, a drugą połowę przez 
zaprowadzenie podatków od kolei żelaznych, od 
asekuracyi, bawełny i drzewa.

P a r y ż  29 grudnia. Utrzymują tu w kołach 
rządowych, że propozycja Depretisa zebrania się 
w Rtymie konferencji w sprawie sprostowania gra­
nicy grecko tureckiej, znalazło u rządu francuzkiego 
dobre przyjęcie. Watykan doniósł Porcie, że Ojciec 
Sty zamierza zorganizować hierarchię katolicką także 
w Albanii.

P a r y ż  30 grudnia. Arcybiskup paryski ma pro­
stow ać przeciw usunięciu 'przez Izbę duchowień­
stwa zakonnego ze szkół ludowych. W tym Bamym 
irzedmiocie ma być zaniesiona do Izby petycya o- 
latrzona podpisami licznych ojców rodzin.

R z y m  30 grudnia. Opinions mówiąc o trak­
tacie handlowym z Austryą, dowodzi potrzeby lojal­
nego zachowywania stosunków przyjacielskich z Au­
stryą i szanowania granic a unikania wszelkich pla­
nów zaborczych. Dziennik ten radzi porzucić myśl 
sprostowania granic drogą umów ze względu na 
udział Austryi w kwestyi wschodniej, gdyż przy- 
mszczenie takie okazało się mylnem.

N. fr. Presse polemizuje dziś z wielkim ferwo­
rem z dziennikami niemieckiemi i węgierskimi, 
które podniosły okrzyk oburzenia na myśl poje­
dnania Czechów z Niemcami. Ktoby się spodziewał, 
że N. fr . Presse takiemu przedmiotowi poświęci 
swą polemiczną elokwencję. Naraz stała się umiar-

kowaną, poważną, wyrozumiałą nawet, domaga się 
cierpliwości i wysłuchania głosu Czechów, wreszcie 
przestrzega, aby namiętną polityką nie przerwać 
układów w samym zawiązku. Organ opozycyi praw­
nopolitycznej Osten popiera bardzo energicznie zbli­
żenie się Czechów ż stronnictwem wieraokonatytu- 
eyjnem i przedstawia niebezpieczeństwo grożące mo­
narchii od strony Madiarów. Narodni Listy uwa­
żają zbliżenie się za niamożebne, a Morgenpost 
przestrzega Dra Herbsta, aby werbunek jego nie 
powołał innych werbowników do Pragi; może po 
wstać sojusz nrędzy Madziarami i Czechami, i 
wówczas stronnictwo wiernokonstytucyjne przepa­
dło. Słuszna ta uwagą Morgenpost powinnaby 0 
tworzyć oczy niektórym mężom stanu w Peszcie. 
W chwilach obawy i przestrachu wypowiada się 
zwrkle największe prawdy.

Delegacja węgierska odbyć miała posiedzenie 
w sobotę, na którem ogłoszone b?ć miały sankcjo­
nowane uchwały obu delegacyj. Nadaremnie jednak 
zebrali się jej członkowie w sali obrad, gdyż pre­
zes Szlavy oświadczył, że wspomniane uchwały nie 
mogą być ogłoszone, albowiem nie doręczono mu 
ich dotychczas. Przypomnieć tu musimy, że dele­
gacja węgierska wyrgźn;e postanowiła, że ustawa 
o budżecie wojennym dopiero wtedy ma obowiązy­
wać, gdy uchwaloną zostanie prolongacya ustawy 
wojskowej. Ponieważ zaś Isba wyższa Rady pań­
stwa uchwaliła tę prolongacyę dopiero w sobotę 
w południe, a delegacja węgierska zebrała się tak 
że w sobotę w południe, zabrakło przeto czasu na 
aankeyonowanie pomienionych uchwał.

Wczoraj odbyło się pełne p siedzenie Rady 
Związku Niemieckiego, przedewszystkiem w celu 
rozbioru pisma kanderza z d. 15 bm. o reformie 
podatków i taryf/ celnej. O sprawie tej mówimy 
dziś na czele dziennika. Do pisma ks. Bismarka 
załączone są wykazy statystyczne; jeden daje obraz 
porównawczy dochodów z ceł w latach ostatnich w kra' 
jach europejskich, z którego się okazuje, że sto­
sunkowo Austryą najmniej, Anglia najwięcej pobiera 
ceł wchodowych. Drugi wykaz mieśri w sobie obli­
czenie wartości wyprowadzonych w r. 1877 do ca­
łego Związku celno-niemieckiego, towarów w wy­
sokości 2,853,333,750 marek. Równocześnie otrzy­
mała Rada związkowa memoryał o ekonomicznym 
stanie Niemiec wyszły ze stowarzyszenia wolnego 
handlu, przeciw wnioskowi ks. Bismarka a Vossi. Ztg 
twierdzi, że za zebraniem się parlamentu stanie na 
czele opozycyi w tej sprawie były minister D“ł 
briick, prezes niegdyś urzędu kanclerskiego.

Sprawa tunetańeka zaczyna przybierać cechę je­
śli nie groźną, to przynajmniej demonstracyjną. La  
France donosi, że na radzie ministrów d. 28 b. m. 
w Paryżu postanowiono wysłać statki pancerne do 
La Goulette i żądać: 'rząd tunetański przeprosi 
jlnego konsula francuskiego, oddali urzędników, któ­
rzy naruszyli posiadłość hr. Sancy nie uznając ju­
rysdykcji konsularnej. Jeżeli bej Tunetsńiki od­
mówi zadosyć uczynienia, nastąpi może zbrojne wda­
nie się, a Pall Mąll Gazette prnypuszcza, że wy­
nikiem tego będzie protektorat francuski nad Tani' 
Bem. Rzeczywiście hr. Sancy miał sobie przez rząd 
tunetański oddane rozIegłe*pastwiska dla utrzymy­
wania stadnin w celu uszlachetnienia koni barba- 
reskfch. Zostawał oa w zgodzie z rządem, dopóki 
był ministrem tunstańskim Ghereddin, dzisiejszy we­
zyr turecki; po odjeźdie Chereddina, następca je­
go nie chciał uszanować przywileju danego podda­
nemu francuskiemu. Takie jest źródło tego zajścia.

Sprawa mięszanej okupacyi Rumelii wschodniej, 
poruszona w rozmowach dyplomatycznych, nie zo­
stała jednak załatwiona. Obecnie zajmuje się nią 
komisya rumelska. Większość komisy i jest zdania, 
że po opuszczeniu Rumelii wschodniej przez Rosyan 
tam gdzie przyszły gubernator uważać będzie za 

zsbne, regularne wojska tureckie mają utrzy­
mywać porządek i dopiero gdy środek ten okaże 
się niepraktycznym, mocarstwa zastanowią się nad 
potrzebą wspólnej okupacyi. Rozwiązanie odpowiada 
zupełnie art. 16 traktatu berlińskiego. Idzie tylko 
o to, aby Rosjanie opuścili Rumelię w oznaczonym 
czasie. Twquie  zapewnia, że wysłano już znaczną 
liczbę dział ciężkiego kalibru z Adryaaopola. Ró­
wnocześnie jednak ks. Łabanow oznajmił w. Wezy­
rowi, Że Rosya będzie się dopominać wynagrodze­
nia kosztów okupacyi wschodniej Rumelii.

Podajemy powyżej za Polit. Corr. przemówienie 
w. wezyra Chereddina baszy do korespondentów za­
granicznych. Jest to rodzaj mowy programowej, 
przeznaczonej fgłównie dla uspokojenia Europy i 
przekonania, że nowy w. wezyr pójdzie śladem Mi- 
data baszy, podejmie szereg wewnętrznych reform, 
jest zwolennikiem systemu liberalnego i konstytucji. 
Chereddin basta wspomniał o zwołaniu parlamentu 
ale telegram wczorajszy doniósł, że kamarylla dwor­
ska jest przeciwną wznowieniu parlamentaryzmu. 
Słowa w. wezyra, o rokowaniach z Austryą i za­
pewnienie, że władza zwierzchnicza Sułtana w obu 
zajętych prowincyach będzie zastrzeżoną, osłabia 
znacznie doniesienie Sown wnd Mtg. Ztg o blizkiej 
okupacyi Nowego Bazaru. Okupacya ta bowiem mo­
że nastąpić tylko na podstawie konwencyi, a tru­
dno przypuścić, aby wymienione przez w. Wezyra 
zastrzeżenie mogło się zawierać w tej konwencyi. 

Zgodnie z wczorajszem doniesieniem naszego ko-
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R o a g r e g a a y i  k « j l e ł k l » J .

K r a k ó w , 31 Grudni*
Rubel papier, rosyjski . . (*a lOO^wrtak) 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1 ,
Marka niemiecka . . . . »  100 „ 
Dnkat holenderski ważny . „ 1 „
Dukat anstryacki » . » 1 »
Napoleondor „ . » 1 *
Półimperyal * . 9 1 *
20-markówka niem. walna . „ 1 a
Srebro anstry&ekie (za 1 zir.) . • • • 
Kupony anair. srebr. płatne . (za 106

Listy zastawne i obligi;
t y  pożyczka krajowa galicyjska 4 
Obhgacye indemnizacyjne galic. £
4it listy zast. Tow. kredyt, ziem. |  -§
5yi listy zast. Tow. kredyt, ziem. l e g  
6yi liBty hipoteczne baukn faipot. > £ ^  

listy dłużne galic. zakł. włośe. J ?
5 */, listy zast. g. z. kr. z . wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
6 *   " ' ’

W  
ty

plac?

listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 

listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 

listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a.

M
i i
•n  a•2-3& O

Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (100$ 
listy zastawne Król. Pol. ser. I. (za 100 r.' 

4*4 listy zastawne Król. Pol. ser. II. (za 100 r._ 
5 listy zastawne Król. Polskiego (za 100 r.] 
t y  listy likwidae. Król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czemiow. „ ,  200
„ hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. » 200
„ banku gal. d. b, i przem.wKrak. s

111 —
1 67 

87 25
5 55
6 55 
9 30 
9 47

100 —

89 -  
83 50 
80 -  
85 50
90 -
91 -

86  -

89 -

94 50 
5°
98 - o
98
99 - 4
88 75£

230 50 
120 25

60 -

112 50 
1 85 

58 25 
5 68 
5 68 
9 50 
9 66

101 -  

100 -

85 60

86 75 
91 50

95 -

89 -  

92 —

97 50
70 “ d
 jjj

100 50^
90 75£

234 50 
124 —

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

80

W ie d e ń  30 Grudnia.

„ Obligaoye ind. niż. Austr. 
* „ „ ozeskie

„ „ węgierski
» » u galioyjsk.
„ „ „ bukowiń.

* , „ siedmiogr.
5;rf węgierska pożyczka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne:
t y  Banku naród, listy . 

t galicyjskie . . . .
n n  . . . .

6  „ galic. zakł. kred. włość.
6  ,  Zakł. k. z. w Krak. w 1.18
7 »  »  ti n  n  »  ’’ ’’ o c

6 »  n ti n  n  n n  »  ® 6

n  •  ”  7 .  *  *  ” »t y  wegierskie listy . .
zakł. kred. austr. . .
zakł. kred. ziem. austr.
spłacał, w 33 lataeh .

5„ Domen, państw. 120 złr.
6 „  Banku gal. hipot . .

Pożyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 .

« i, 1854 .

płaoą żądają

15 16
18 60 21 50

61 50 61 65
62 80 63 —

104 50 105 —

102 — 103 —

79 — 79 75
83 75 84 50
79 50 80 50
73 50 74 75

102 20 102 40

99 15 99 30
79 50 — —

85 75 86 25
92 25 — —

91 25 92 50
95 50 — —

88 - - —

94 — — —

76 50 77 25
110 75 111 25

94 94 25
141 -- 141 50
90 50 91

805 310
1108 75 109 25

Losy pożycz, z roku1860 .
V, losów pożyozki austr.

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyczk. z r. 1864 

prem. pożyozki węg. 
Losy Comorente . . .

„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju...................
„ księcia Balm. . .

» Palffy • •
n I, Clary . .
,  hr. S t Genou . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . .
.  Keglevich . . .
,  Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem.
Banku narod. austryao. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dnnąju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . .
,, zachód, c. Elżbiety 
,, południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czemiowieckiej
„ Albrechta . . . .  
ii węg. północ.-wschod.
„ ks. Rudolfa 200 złr. sr. 
„ Alfbldsko-Fiumańsk.
„ Koszycko-Bognmił.
„ Siedmiogrodzkiej .
„ Cisańskiej . . .
„ wschodnio-węgiersk.

płacę

113 80 

123 50

140
27 

162 §9

95 
41 75
28 50
29 
36 25 
29 
27 90 
23 — 
15 50 
15 50 
20 80

781 -  
221 10 
485 -  
2016 

253 50 
158 50 
67 75 

232 25 
122 -  

17 -  
115 50 
115 59 
115 75 
99 25

105 50 
184 50
106 50

żfdajf

114 20

124

140 50

163 -

95 50 
42 50 
29 50 
29 50 
36 50 
29 75 
28 15 
23 50
15 75
16 - 
21 20

783 -  
221 30 
487 -  
2021 

254 -  
159 -  

68 -  
232 50 
122 50 
18 -

115 75
116 -  
116 25
99 75 

106 -  
185 
107

Kolei austryaoko-półn.-zaoh.
„ Franciszka Józefa

Banku aHglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku galioyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
,  galic. hipotecznego
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:
Kolei Koszyoko-Bogumiń.

„ państwowej fr.
Emioya z r. 1867 .

. południowej 500 fr.
Bony 1875-1876 6*

„ pół.c.Fer.lOOzłr.m.k.
, „ „ 100 w. a.
• V ,  ’ ^ Sr-ebr-&, połud. półn. mem. t y

za 100 złr. w. a. .
t y  w srebrze . .

, gal. Kar. Lud. 300 złr.
w srebr. t y  za 100 złr.
Emisya U. . . .

, Lwowsko-Czemiow.
300 złr. (w sr. t y  za 100
Emisya z r. 1867 .

, Siedmiog.200złr.w.a.
, ks.Rudolfa 300złr.w.a,

w srebr. 5?ś za 100 złr.
Austr. Lloyd 100 złr.m.k.
Tow. pragskie przem. żel.

po 300 złr. . . .

W aluty:
Cesarskie korony . . .

„ dukat na wagę

Pko*

126 50 
96 20 

212 75

248 
100 50

69 — 
1158 -  
152 -  
110 -

101 30 
95 50 

103 50

8 (50 
79 50

100  -

99 25

76 -  
78 50 
63 50

75 40

87 25

5 59 
5 58

127 -  
96 40 

214 -

250
101

ź|daj|

68 50 
159 
153 - -  
110 50

101 80

104 -

87 -
80 -

100 50 
99 50

76 50 
79 -  
64 -

75 90 

87 75

5 60 
5 59

Napoleondory . . . .  
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ...........................
Srebro (kupony) . . . 
Bank. pań. ŃiemieeJza 100 m. 
Rubel pap. . . . . .

l iw ó w  30 grudnia.
Dukat holenderski . . .

„ cesarski . . . .
Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

, papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ...................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5*<

* " « * .  ^„ „ Banku hipoteczn.
Obłigi indemn. bez kupon.
Akcye kolei gal. K. L. bez k,

, „ Lwow.-Czem.
, Banku hipot. gal.

W sraiaw a 17 grud.

Listy zastawne lej seryi .
„ „ 2ej seryi .

kupon . .
» o nowe . ■

kupon . .
„ likwidacyjne . . .

kupon . . 
Kolei warszawsko-wiedeń.

„ .. bydgosk.
Rosyj. pożyczka prem. 1864r. 

n u u 1866 r.

płaoą *ądąją
9 36 9 *37;

11 78 11 83
9 62" 9 64

100 05 100 15

57 80 57 90
1 12 1 12“

5 47 5 56
5 51 5 69
9 60 9 70
1 74 1 81
1 11 1 13

57 50 58 30
85 50 86 30
80 50 81 50
90 50 91 40
83 80 :84 60

231 — 233 50
121 50 124 _
248 — 251 —

mb.| kop.
100 —  

100 -  
194 

99 50 
243 

88 85 
1 3 -

240

rub.]kop,

respondenta wiedeńskiego telegrafują do Polit. Corr, 
z Konstantynopola, że Sawfet basza zaniecha! sta- 
aowczo zamiaru objęcia posady ambasadora w Ps­
ryżu. Uważanem jest to zawsze za wskazówkę, ża 
ex wezyr nie wierzy w trwałość obecnego gabinetu 
t chce w danym razie nie być daleko od Konstan­
tynopola.

Nie potwierdza się, aby syn Chana Afganistafi- 
akiego Jakub przybył do Diellalabadu i chciał 
t  Anglią wejść w układy. O miejscu pobytu Szyra 
Alego nic równie! nie wiadomo. Faktem jest tylko, 
że zajętą część Afganistanu, wcieli! wicekról do 
Indyj i nakazał mieszkańcom uznać królową Wi- 
ktoryę jako cesarzową Indyjską za wyłączną panią 
krajów zajętych.

Ostatnie telegramy „Czasu/

W ie * ® ń  31 grudnia (pryw.) Tagblatt donosi 
z B e l g r a d u :  W skutku wyroku sądu wojennego 
w Semendrji rosesłano listy gcńuse za księciem 
Piotrem Karadtiordżtwiczem oraz za Żsgotą Taki- 
c.?em właścicielem ziemi, Milanem Kołakoriczem 
krawcem, Jerzym Jowanowiczem kupcem dóbr, Pio­
trem Wukowiczem obwinionym o plan z a ma c h a  
aa księcia Milana.

R z y m  30 grudnia. Dziennik Popolo Romano 
pisze: Rada ministrów powzięła dziś uchwałę pod 
względem modus vivendi w stosunkach celnych 
z Austryą na przeciąg stycznia 1879 r.

R z y m  31 grudnia. Ojc i ec  ś. przesłał pismo 
do Arcybiskupa Kotońskiego, w którem wyświeca 
swoje usiłowania około ukojenia Bporów religijnych 
w Niemczech; usiłowań tych nie zaniecha Papież 
czynić i nadal, widząc wszędzie zagrożony tak da­
lece porządek społeczny i polityczny, że Kościół 
musi społeczeństwu ofiarować swoje skuteczne środ­
ki zbawi snne. Papież nie może znaleść dopóty spo­
koju, dopóki pasterze kościelni będą więzieni i wy­
pędzani, a dopóki kapłani tamowani są w pełnie­
niu swoich usług religijnych, dopóki widzi człon­
ków zgromadzeń pobożnych rozpraszanych. Episko­
pat niemiecki niechaj się stara o czynienie wier­
nych przystępniejBzemi naukom Kościoła a wtedy 
wierni katolicy, dzięki zachowaniu się i zupełnemu 
poddaniu Bię ustawom, które nie zostają w przeci­
wieństwie z wiarą, odzyskają dobrodziejstwo pokoju.

B u k a r e s t  31 gnidnia. Wybory do zgroma­
dzenia notablów bułgarskich ukończone. Zgroma­
dzenie zbierze się d. 18 stycznia w Tirnowy dla 
dokończenia wyboru  księcia panującego.

K o n s t a n t y n o p o l  31 grudnia. Lubo mia­
nowanie S a f v e t a  baszy posłem w Paryżu stało 
się w ostatnich dniach bardzo wątpliwe®, wszelako 
nastąpiło ono w dniu dzisiejszym.

K a l k u t t a  30 grudnia. Donoszą urzędownie: 
Major Garagnari pisze, iż stan zdrowia w Dżella- 
labadzie jest dobry. Otrzymał on d. 27 grudnia pi­
smo w przyjacielskim tonie od Dżiżada Mahometa, 
który go zawiadamia, że przybędzie do Dżellalabadu. 
O emirze Szyr Alim, albo o Jakubie synu jego nie 
ma żadnych dalszych wiadomości. Ghan Chelatu za­
mierza przyłączyć się do pochodu na Kanaabar.

Ku m , Wiódeń 31 grudnia, godzina 2 m. 30. 
po poł.— Renta papierowa 61*65.— Renta srebrna 
62*80. — Renta złota 73*15. — Losy z r. 1860 
119-—, — Akcye Banku Narodowego 789*—. —* 
Akcye kredytowe 219*80. — Londyn 117*05. —
Srebro 100*—.— Napoleony 9*35. Lombardy
67*75. — Losy z roku 1864 140*—. — Akcye ko­
lei Karola Ludwika 233*—. — Akcye kolei Lwo- 
wsko-Czemiowieckiej 122*—. — Akcje  kolei węg.- 
północno - wchodn. 115*25. — Anglo-Bank 96*—. 
Obligacye indemn. galic. 84*—. — Losy prem, 
węgierskie 78*—. — Akcye kolei KoBzycko-Bog. 
99*25. — Akcye kolei półn. - zach. austr. 109*—. 
6% Listy zast hipoteczne 90*75. — Marki 57*75. 
Ruble 111*75. — 6% Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*50.

Usposobienie giełdy: spokojne.______________

Z powodu Swiąta Nowego Roku na­
stępny numer „Czasu* wyjdzie dnia 2go 
we czwartek wieczór.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u h o w s iL

Pociągi i i  koioiacl folazipl*
m gr p ra y k y e le  1
i M ala ł O hnU ajjB bfe] a M is a a a a  w a d B a g  e®« 

i o n  p a M ta tfa k la s a  ( h I b I m  a £  hwahawaMBaa 
„ a !  » la is « 7 ) i  m i  a a  k a l a ł  a . E w i r a a s ł s i  
w a d ia *  ■ s f * »  pcapA Baw a* a  AS mtaw® 
t a i e j  ad kmfcawBldawa.

• d e h o d i ą  s  K r a k o w a  s
b lw am i osobowy: pośpieszny: mieszany

Kraków odtaid: . . 10.® rano 9ji wiew. 10.«swtoes 
Lwów p n y ju d t . . 9jn wioes. 6j j  rano l i d  ruro.
■a WlaSUmfeli Kraków od jud : 12.T w poL 

WiitiosM prayjasd: 1S.« po poL
Ma Wladalai osobowy: pośpieszny: mtenany: osebow 
Kraków odjazd: 5.40 rano! 7.s«r. 9.88r. i 6.50 w. 3 p.
Wiedeń przyj.: 7.15w. 4^»p.p.4— r . i  12.80p. 5.io r

i P n i i  O godzinie 5*40 rano oiobowy, 
u n 7*28 „ pospieszny.

Wrocław przyjazd o godz. 3 po południu.
Berlin „ . 1 0  wieczór.

D o  W a n i a w y i  rano o g. 8, idzie do Granicy I, H i EU 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i II klasa. Jadąc 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g . 3 p o  południu, jo­
dzie się do Trzebini (L U  i DI ki.), z Trzebini zaś idzie 
pośp. pociąg wprost ao Warszawy, ale tylko ;I i n  kl. 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krako­
wa do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.

P r z y c h o d z ą  d o  K r a k o w a :
Z e  L w o w a  i osobowy: mieszany: pośpieszny'.
Lwów odjazd: 4.33 rano 4.39 wiecz. 11.03 w nocy
Kraków  przyjazd: 2.38 pop. 5.08 rano 7.zi rano
X W ie l ic z k i  i Wieliczka odjazd: 6— po poł.

Kraków  przyjazd: 6.34 po poł:
05 J H e p o ło m ie  i doWieltczki we wtorek, środę i sobotę 
Niepołomice odjazd: o g. 3 m. 9 po południu.
Wieliczka przyjazd: o g. 4 m. 4 po południu.
S E W łed n la  i osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy• 
Wiedeń odjazd: 8 r. 10.45 r. 5 wiecz. 8.30wiec. 
Kraków  przyjazd: 9*40 w. 8.sow. 10.5* p.p. 9.44 rano
05 P r n ,  t o g. 3 m. to po po. i o g. 5 m. s* wiecz. mieszany. 
X  W a r s z a w y  i 9.45 rano osob. 5.33 wiecz. mieszany

I -



t (1S8)

Beralji i t a i l  Potakii 
i r ,  S l ą s a ^ M

zmarła w Podpieesarach w daits 30 gsaasśia 
1878 .*. w &  raks. Łjses..

W  m  l i  0  # i  0  «  * f  , w  @
i* A} iwa# oifefiriś mf

WKOŚCIELE 0 0 . DOMINIKANÓW 
wKrakome

w® eswjfflek 2 ra *
aa fefcte MŚ&m  smsńl| Kńw^ofe', 
PrayjaEŚó! i pobo&ą ftibliczcośd ca*

. MfąsM, ,

Mm PBLSH"
4 1  c a a so p ia m o  %>
< $  w y c h o d z ą c a  w  M f ^ i Ł O W l ©  jg» 
«dg m iesięozEO ffli s e s ^ t a m i  o d  1 §j>» 

Im e a  1 3 8 8  roku-, r o s p o o s y a s  ^  
sg>; a  d n ie m  1 s ty k a n ia  1 8 7 9  r .  gj^ 
«$jg n o w e  p d łro c ś e .

P f M ^ l f t t e  I  p r i i f f t t ą  &> 
p§® śi® w ą « f i@ i i s  f >

w Auetryl rocznie 16 sir., pdł- !N 
rocznie 8 *łr., kwart. 4 sir. H*

m  w Niemczech roczni® 32 mrk., ffp

f (8061-2-8)

&  doss$

Ludwika Łempickieyo
odprawibhera będzie

i  &  i  I  w #
«9 k o śd e h  0 0 .  Raęu-ą/n&w

m czwartek 4  2 stycznia b. z. 
e godzinie 10ej

<3

4 1
4 1
#1
4
4 f
4
4

pdlzocKEle 16 mrk., kwar- H§» 
taicie 8 airk. j$»

we Francy! rocznie 40 frank,, 
pdfajcani® 20 frank,, kwar- §p 
talnie 10 fraków. §|»
Pojedyncze zeszyty tak z 

ubiegłych lat jak bielące są 
do nabycia o ile zapas star- ff̂  
esy po złr. 1'50 czyli 3 mrk. g|» 

Prennmeratę przyjmuje p. ^  
Henryk  Miildi ier w Kra- ^  
kowie. tudzież wszystkie księ-

ft które matte Krewuyoib, Przyjaciół i po­
bożną Publiczność zaprasza.

bjanm  ta ra  pliipiiii
n e c e s s a r i l B  i i n i l a i

tara brosz. Ans t rya  i Po lska .  Oeu* § 0  o., 
e t 88f s, Bo aabjda w# wszystkiok ksiągar 

roaomiej&ąycłi, w K r a k o w i #  w księgarni 
. Ekamelblau*. , (8063-1-2)

> K

18
Potwierdza się

w  M r a | Ł @ w l €

prowadzi Herbatę 
firmy naszej.

i i i  111 furor.
M m m m  28  w reeśm a 1878 .

(S064WL-3)

I J f C

i a p s t d k l  s i i z t y e z a e
lejem rąezńikowym, tra­
i l ,  balsamem kopachti itd.

]. Mstep, spiekam
’ fesspsnłcc elagtycsaej i sprężystej przyj* 
ytjąj kształt przełyka, .snieżci si§ łyżeczka 
any łub pół tejże, wwartości tak watrę? 
w użycie fcezpsśrednim, jak olej rącatf- 
r, tran lub balsam kopąehu, Korna ta, 
asader dogodna do użycia,, wszędzie o* 

bywatelstwo znaWla. n 
-Jady ^Hnrad zoąjdajt węs w :SSntf6®* 
w aptece p, W . K«4jfe& *$>d Baran? 

i“ i w aptece p M.._ Sled^eoKljago; we

j ś  garn!® i m&ądy pocztowe kra- 
j£  jowe i zagraniczne,
1  w r  Uprasza się o tOcze- 
'jń me edmwiefide prenumeraty, 

■8 gdyi nakład idsle zastosowa­
nym zostaje do ilości premi~ 
meratoróuh , ' (91-1 -3)

S>
m

»
w*
&

F 4 C 5K K I,
Podpisany donosi Sma. PaMiezneld , iż 

w dniu 3, Sylwestra j&koteż i przez karna­
wał kafdofkieanie .(lostai; m o te  pączków;- 
jak równie! na większa obstalunki przyj- 
moje zamówifenia. 2  nazaaewanfesn 

(8059-2 3) X 9 Y K T A V U S H 1 .

fir  s l l ę l f e R t e n k f śUUmę llłf®
BmManmeisg ton Hnbor-n.  jUsluaeinWIsa 
Ł 'flimrete®88 Ni. 6.t nu»£ftaale> M eUft»W  j 
islXe- W aiwessiwiittefceS' '
tes?, zut stonóg witófgemitoim Wm& (minż- . 
gęmŁesd EISt nnd rationslls mllda) WftsserKttf, I 

Ela attsliebes, prakk Brtah (Sr all* Nerna- j
H T '  -  - -  - i f  • - - - • Łk-ikoken. fcds 1 fl-» n>it jgojt A1*J0.

M*4sirt»iissyatwa Nank Pmmjftłewyali 
w Paryżu.

P R E C Z  Z E  S I W I Z N Ą
is

WTEORNA FARBA BO WŁOSÓW 
P. DIGQUEMARE starssego 
chemika w  rouen (Francya) 
W' jednej chwili barwi siwe 

Iwłosy nagłowie i na brodzie 
bez niebezpieczeństwa i żad­
nej woni, wyższa nad wszel­
kie farby dotychczas w uży­
ciu.

Znaiaui*^ d u je  się we wszystkich znacz- 
gazyn ach ptfrfum.

[28*4-8-]

I l u o t e j s t e !  M e  s i ę !  

F a t r z o l e l

M A S i l l M W I Ł
I  Salsie IM w Misie rty elicj Sżewskiej pi i .  SIS:

sa ltid ie  lis io  w© la r t e t i ld w e  od 25 ?lr, i wyżej. 
W l e U t l  w | h ó r  m m i t r g m i ó w  m u  m U .M %  w  as.i-

acwsżym guście.
i w i e i y  t r a m p o m  M  l i t ó w  p a r y s U ć h ,  fa rc itu ry

od 5 słr . do 5 0  ałr.
Z«mdw!enl«; m  prowiacgrę uskiteesmiam *& saJiaką 

jgkiiajspkiaaiej. (3051*2-)
i m t f m m  C b o j e e f e a .KI©!

f f
W F P ^ ® © i I a ż

We fabryce towarów łóżkowych Ignacego fiajala S
w Krakowie, %u Rynku 'gKwnym, linia A, B . 35,

rozpoczęła się w poniedziałek 16 grudnia sprzedaż partyi wysor- 
towsnych, jesseae bardisa fięknych i doskonal® zrobionych, piko­
wanych kołdei’ tybetowych, jedwabnych i flanelowych itp., łóżeczek 
ela lalek, wólecsków, różnych torb ręcznych i podróżnych, od-’ 
powiedaiefa mm p s d a r i iM J  gw l»s€Iii© w @  1 n©w©» 
fp^sai©  po bardzo zniżonych stałych cenach. ' (2990-8-8)

J a n a  H o f f s  j e d j n f e  p r a w d z i w e  i  p t ó r w s s ®

M m  l o i a  cukierki piersiowe s wydątju słodowego są przy odabia- 
Jącym haśdu nader zbawienne, rozwalnióją śluz i usuwają gniotący I

piersi oddech,
IM  S » S ! f * M e j  ś m i e r c i  a r a t o n a l c m
zapemodą Hoffft wyciągu słodowego osobę cierpiącą-aa phsca, msjaoą aieepełc* 40 lat, 
którs oddsła aię mojej opiece lekarskiej. Jul zaszło ropienie płuc, tudzież bolesne z&twar- 
dniecie wątroby. Często powtarzał rię kaszel krwisty i wypluwanie owrzodzenia w tak osła­
bionym, nędznym, febrycznym stanie, że należało sig spodziewać szybkiej śmierci. Usunąwszy 
doIegliwdSoi płuc, dawałem jej Hoffa  wyciąg słodowy. Po użyciu dziesiątej flaszki nastąpił 
k o ta y e tn y  ot»ró* w chorobie, a po 25 flaszce przestał ból piersi. Poleciłem więc, aby 
sotem'pUa takie Hoffa  ozokoladę z wyciągu słodowego; wzmocniła go widocznie, a teraz 
ni przychodzi do zdrowia.

l»jr> 4f«nr*y M a d e j  I p a r a r ,  c. k. radca namiestaiotwa w Abbazii.f:
W  a « » i ^ j | l l w © ś © l a « l i  i ® I § s l k t e ,

ą n i m  t i a w te n ia ,  A o te g llw e l jjlaęjfr d o la y c l i  cisęiei-ettó'&? SłezKW-woldaels 
' *fst piwo'iiroWla zr wyS|gE słódówegń,, fśikia czokolada słodowa ogólnie' zapisywanym po­

lem pożywisynł, i iecźńicryin; w i a s s i a ,  elliy|pp®c> I ei«M jgfeataelś oajyl dział m
słodowe iakaerki picrżfoyżę doskofisie, W 9ła»4a*^tf**yc?t silew ptęm taeii ipi*ard®wy»8s.
®gr j»se»f»ay '•F fd ąsr *»pijl®wqr. — s<Ju'ćżSsu*, pisze rschóiśte, p. iwiśtykMÓĘiat W 
S sfe fisw fed eĄ  

I lądk;-, 'fańskie

Krysią# *fępnwry#: — >W» ązasu“, pasę racamistM-p-.-iMn^pln^resr' w.' 
ir% ?tiiyw®alą ParseMego wfciąjgu słodowego nie miałem więcej kareto io- 
cttrnem słodowe »s'tjn#y ms kaszel, fl¥gma aMś ż̂ś ■ a-feta* swobodnie, oddy-, 

olidm*. — X»o c«aas»*ls!iej t ■ Sssr^^waftiteJ _ t^atdwtfetsssj- gsatwyhi w y n M w
w»ifo®i *.wyelt S M w w a ń  Śmmss» WMaiŚĘii w  MtórMsńte* fcsmm  WlISassIkwoteaiaBe B. 

D1& śje«<Mr*M«as ®;*8«ry»s.-i p a ń s tw  g łó w n a  mpjrsediaś i5a&Kye*isa w
WSw.ajsIm, d n b e a ,  B*& K «ievstm sse Mr, g*

Skład w K n ftk o w le  u pp. TBAUCSYŃSKIEUO, SiEDŁEOHEGO APTEKA 
,F0i> HIASTH. O m m * i  m m L k -C Z m W G K W m .  aptek... I .  STOOKMABA aptek., 
W m > 7 E Ł  apt., J. .1AMQI kupca; e O u b d j r l  n-p. & M, HEfflCEAj w V a n e *  
wi® w p. EB. BANKA aptekarza. (2668-8-8)

Nakładem Juliusza Wildta W Krakowie 
wyszedł i jest do nabycia we wszystkich księgar­

niach
Zbiór są js ifw a lb sp ti M f i

tadzież pielni adwentowych, postnych i wielka
nocnych z towarzyszeniem fortepianu lub organów 

ułożony pr, W. Eichling?.. — Cena 80 c.
Nakładca zamówienia wprost do niego uczynio 

ne wysyła f ranco.  (2934-3-8)

K s l e n d w r z  M m ?  H
iUustrowany | i

» «  JP®fe 1 8 ( 8 0 4 0 - 4 - 6 )  y  
wyszedł we Lwowie nakładem w

K s i ę g a r n i  S® ® M & ! ł 1 tfsjj
i jest do nabycia w« wszystkich księgarniach y  

mm egzemplarz 38 c. — tuzin 8 złr. mm«
Na kalendarz

mplarz
endarz ten. dziennikarstwo nasze 

zwróciło szczególną awag§ i poleciło światłym Lj 
obywatelom kraju, ponieważ kalendarz ten od- 
znacza się starańną redakoyą i doborem treści | |  
literacko-powieściowej i gospodarczej. m
as x  x  sis x  x  sr sax as as as as m

Pojazd, koom wiedeński,

J e s z c z e  p r z e z  c z a s  k r ó t k i
(przy d rtttan ń  fforiańaMego Qynek Nr. L 
nąbywał! saf-żsa p o  iMUjeeBMi© n.- 

flkl̂ J crnfe c&stgpujące dmla: 
S zu jsk i, Literatura i  w a ta  aieebrześciańsk!

go, s 3 ńr. Ł.afc aa dr. l ^ *
Schvrtiu Henryk, Dnieje Polski ZvlH f  

8 tom;, s 8 sir te Ł  aa . 2 dr.
Sussesyńsb, $ l Ameryka i Europa, t

dr. zniż. aa rtr. R40.
Lsyhowśki. Sztuka,, zarya jej aziejow, i?

drzewc ryty, * 4 d r , aa  de. 1‘4C. 
Wundt. O duszy tadzMej i zwierzęcej, 2 t

używany, jednokonny 
jest . do sprzedani®.

W. B. Deatsober w

dwukonny,
(3035 3-3)
BtoUkn. '

Sfiejatoy letara
O r .  B r l e § s

J M  ofcoirsife w t o s ś w  3 t k ó m y e b ,  jako-, 
to: wypadanie włosów, wyłysienie, wczesne osiwienie, 
łupież, wggry, liszaje, wrzody, brodawki, piegi, pla 
my wątrobiane i brzemienne, wypryski, stłussesenia, 
wyrzuty świędzące i wszelkie inne. (2047-5-20 
FtfMma-JoscfiB-lHLml W r. 8 3  w W ltesSiils*.

RM
IBielî ssm dla męźffi»y®ii i pań

p ł ó t i a ,  p r a w i z l w ®  s ś » » & g z k < » w o  o b r a d y  

strwatf. i ręozoifcl
dobre i bajeczoia t o ie  w dawnym wiedefisMm slładzie „zur Elissbethbruche."

(w domu Eąpaporta) wchdd od ulicy J a ą a .

iWS# n p. 1 .  aiikoIt*sa'} orsż ?ą dfo 
m  wB^ystkich aptekach Krakowa 

rows; jak równie w Chrzanowie a p. 
yj;sa, w Jaśle u u. Falcha, w Jordano- 
n p. KOllora? w Krysiey a p. Nitribitta, 
r/:e820wieasa o p-.By^ckiego, w. Leisj- 

Dsnkers, w Niepołomicach u p.

dla- m
sMada;
wwiyi

ft i  * i r  
n&oipn 
iającs się 
eh rękaw

Ti p.
w Nowfjaysn Sączu u p., Eilipka i n _ 

ibf wskiego, w Podgórza a p. Skake: 
■ Prze; "smyllB u p.

I
Tarczyńskiego,w H i

'itazome u p. Kalinowskiego, w S&eza- 
jy n p. Jezierskiego, w Tarnowie a p. 
IseMego, a p. Eeida i u p. Tennzyna, 
fleliczoe a p. Miczyńskiego, w Żywca 

Blttmenthaia. (1 0 1 1-7)

MoUgo 'goimy, tpitómg de' Biza 
Boć sa oglądomit ńis iimę nie piań. • 

miw, w . ®»- kompletne ubranie mnom  
lub kobiet :* trwfdtfjrob?OE®j wołny, 

się z k te n ik a , teląsonów, pary wato? 
rękawiczek zimowych, pary skarpetek lub 

pończoch futrzanych, pary mitynek i pięknej dbu- 
stki na szyję (nsśladdwanie jedwabiu;) wszystko 
to razem ttszteje tylko 3 z*v w. <*.

& *1». 9 9  e , w ,  » « nowe rewolwery Lafauchn 
o sześciu s(m łąei.

Tylko •  t b r .  W , aa. cały garnitur do pisania, 
składający się s ślićźnegó metalowego garnituru 
do pisania,, 2 lichtarzy, przycisku, .wycidrasza piór, 
109 arng. gumowanych kopcił, 25 trzonków do piór, 
25 ołówków i 120 dobrych piór stalowych Kuhna; 
wszystko to razem sprzedaje podpisana trias tyl­
ko za 8  *!#<. w , sa. (2653-5-6)

Skład w Krakowie, w Rpkn, róg uliej Jasa
Damm sława cassej firmy nwsida nas oa wszeMago wychwaiasia, gdyż naśze wy-
roby są znane co do wybornego gatunku i tsniośti. Nieodpowiedni towar pm jwoje

Za miarę poręcza Big, a n teżde braku-aę aapowrót albo zwraca gi§ pieniądze, 
jące ńwierć lokcis zwraca się gotówkę. Zamówienia z prowincyi 
tówą należy adrosowaó do Bkładn w Krakowie albo w Wiedniu.

krakowskiego składu znajdują się jeszcze 
w  W fc iŁ t t l? !  ®!s.I®d w  W l e n i u  f a b r y h a  

I. Splegelgssse 11 l  OottweihgaBfle 1.
w ^alaeżn w 

uiilća mare. podoi megoscho®.
C e n s t k .

za zsłicźką pecz- 
Oprdcz ■ nsi(Jiego?

"w  T ® y e ś « l®  
Corso 607.

iitoal l i  w f  iete M rtsS if

■dtym się * nśwwoctajiTi 
•kuUdes pmeiw
lftMM i8*»5W ® W f,MS.

ńawabla tetenęę I słstey^u S fitok*  od tew?
MMSE*
F&ffią iBWb fM m m ,  M| bt m km  Jte* .Ofe* 

. Śtdishmmiige.
mmmmBi

Odznaczony 1887 w  Pary&u l

p p  p i e t i f
Bayer®S.A .

w WROCŁA WIU i w WIEDNIU.

Śwf&ififttlF#
Podpisany jMiwiąd(Wia, ,.4 .̂„0|ą. 

iuap YftftlM&itRIi « . .A i
.W . Mmyoaem w  W wtaśMfaftl!

9.
!% • U ,

W. Mmjmr&'tor H f v A i i ^ l R i ) ’ 'W-- 
gi© skutki wywarł ,w# ,'nielyóiń
bronchitis, ohroniożniśj oKryjnĄ ihVonicsneni 
żRpdtoSB krtani i ,,we «ązf?,tkłeb ^»«ręfeą% • 
oddeohoWyck, dlatego tąi syrup.teB -goiąęo 
polecam.- . ■ ,i._ ■ ,;ll

K8nigsw»rt w Cf.eehscłi.
A ń # w ó l  M r n k m

le ten  obwodowy” tó’j-i5a M ell|tkn#..': 

n i w  M l ’ Bńrńiaits®**^ i u  p. l t e f
fe«2wle
liainińft »««■ m&rtmmms* i n p K m *  
kiawiesa m  Stradomin; w Podgórni u p. 
Skakftlskisgo; w Tarnowie u p . Wielogći> 
flkiego: w Prsemyślu u paisa Edward*, Mm- 
ehalskiego. (3147-2 ?)

mm

M I A W M I W B

nguŁK i m
h  i i m m  l o u i J i .
ae mmMmir m

iwśasąlą tfć h  Bafsw #5 
i«ł*eSi i^«^;®Ęari»%ęsr«:3 »»«*• w awUsąsSi;

f» 'waaeżMsfc.

ttetogaafc, tóstuwyefe. i sepSssrtw 
ujsroft,

Skls?? itóWny w PABfŻU ś. f. Artkmd Mm-
m  m m m ,  » r. ~
w EM K D .FIB ; w, 8-^soe p, l¥atto*piiik»0» 
,m A Korba#* w By/Au głdwuw

-  w CIEHlaOWCACH w spisua
gi 0olwkm sM e§u,

(2448 85-)

Kołnierzyki mętbie i damskie w doskonałym ga-, 
, tuakS %% % tusdna ńt. 1,. 1‘25.

Mankiety masWe i dama. as 6 par wr. 1‘60, l -80,2. 
V, t e s t a ń  lnianych oteaM  do nosa 90 o., 1-2S.

140, 1*70 do 4 złr.
Vt irnM-uM prawdi. frassenskiah batystowych ohu- 

3tek do uoia sir. 2, 2'50, & do 6.
’■/, im śinm  ftngial batyst chustek donoiasnaj- 

modniajsaami brzegami w róinyefe kolorach c. 
60. tir, 1, 1-20.

A asełmkiB (30 lok. albo 23 V, metr.) dobrego płó­
tna lnianego złr. 6-50, 7 o0 i 9.

A smtwSiM (30 lok. albo 23 % met,) *L ł % sdą- 
skiego płótna złr. 10,11-50,12, IS 50,18,14i 16. 

A »*4mVk» {50 łok. albo 39 saetr.) % holend. w e- 
top ń t. 21, 23, 25, 28, 30, 37,'42 i 50.

A «■*«***» (54 łok. albo 42 mefe) % i % pmaw- 
JbiilwcRr® wńs*S»*ifsMle*ffl' p S ó ttm  w  
n # le v « M fin  tMtamKim od złr. 29 do 60. 

S taaxim ręczników Iniwsych od dr.- i. do 12.
A aatwSws % lnianego płótna na 6 prtóelera- 
.. dat 'be* **w® od zk. 15..4o.,Ji- 
Ś a y ftm  na lliliznę męską i 'asBiką od «. 28 

do 60 Ł' i i  metr. 
teeykeży  różnej wielkości od % de **(, *% 

jak najtaniej.
M ta tfM rtr 'In f ia tte  do nakrycia stofe na 6 eto 

24 osdbf tyjłtóf' ógtm p  od sżr, 8-50,5,7 do 50.

% pwjftontw ałr. 110, * haftem wsor. złr. 1-85. 
Z dobrego fc®S®.H.iSeswfeSeg-® u!bo rombnr- 

ekiego płótna a iistwą ns przodzie lub flo z&-

. pinaaia na ra 
Koszule w Ińpi

'amienln m  
tmegm. gw  
8)50, S*76,

2*8© do 8*20. 
sernik*, z haftem *•©- 

. 4 i 4-35. 
i różnych rodzajach sir.W najlepszym gatamkn 

3*80, 5 i 5,
MkJ żW

Zwykłe' 90 c., ożdobńlejsse złr. X .SQ, * haft* wa- 
nemi welartemi złr. 1*8Ą 1*80,' 8*10, 2-50 i 3.

% baretaan gładMe/izir. 1*60 i 1*75.
Haftów, ozdob albo okładane piką sir. 2 50 i  2*75.

SjpobmlE® Jnrm.shfm.
Zwykłe od złr. 1-60 do 2 złr., z dobrego szyfo­

nu złr. 2-50 do 3*50.
Z 'haffowuiewj rWstawkami złr, 8*50, 3*75, i  i 5.
O g o n y  » waiawkaml Inb bez wetswek ń t. 4*60; 

5, 6, 7f:0 i 8 złr.
Spódnice z barchanu, gMiśde, zlr. .1*50,2 i-2’5.0t
Haftowane ozdobne'dklaidaae piką S t.'S -ii i'8;85.

- H A flR U lM .
Z szyfonu zwySie 1 sir.,) ajme sir. 1*60, z wstaw* 

ktuni ImStowtoCmś; od złr. 2 dc 4 50, z baccha- 
nn gładkie złr. 1*20, 1*75 i 1-90,

SaftaWane óżdob. lab osiadano p ttf i&.2*S0 i 8*20.
raaę&M®. .

Z usjlflbszegó ang. szyfonu'% gorsem gładkim, 
albo z listewkami %M, 2t ,2-50, .S*'ffi i 3.

Z dobrego płótna nimtó-ikiego slbb holender­
skiego zfe. 2-80, 3*5© I  4.

Do ściągania * najlepszego rtmburstóego płó 
tez złr. ł;50 i 1*80, (SC

Krojem framenskim itr. 1-80 i 2*20.
(80O8-4-)

m łe wyprawy Smh/M, a kosztorysy tychie udziela się 'her/ołatmie,

DLA DZIECI I DOROSŁYCH! 
J L

a E l i c a t e i T & f B s i i H
prseolw wgsyatt.tBs kataroia §rga- 

sów p to cay o b
Ta na nmiejętnej podstawia % najlepszyoh 

leczniczych ziół i korzeni sporządzona herbata, 
dii^a najwybomiej przy wszystkich katara! j 
nych ełabflciach krtani, organów oddecho 
wyoh, rozedmie płuc, żołądka ! kiszek, Dsiałs 
także bardzo skutecznie przy katarach pęche­
rzowych, macicznych. Przytem czyści krew i 
pożywia.

Jeden pakiet wraz z przepisem użycia po 
80 ci. i 40 e t
©r. Ł  'Pliiia Pr̂ sieli |n edv  

ktsilowl,
nader przyjemny i' skuteczny.

Jedno padełko m sz  s przepisem ożywania 
i djfietyezncni poacseaifp 40 «t.
Sr, A.. PlenkĄ fr©si®l-

lrawS®ssli.
NiazróWnatiy przy wydzisleniu się kwasów 

żołądkowych, zgadze, slabem trawieniu i he­
moroidach, dlatego nieoceniony środek domo­
wy. Jedno pudełko wraz z przepiłem używa­
nia i dyetycznem pouczeniem 70 ci.

Wszystkie przez nsjw. o. Ł  patent % 28 mar­
ca 1881 przeciw fałszowaniu ochronione. 

Główny skład w E r a k o w i e  n aptekarza
teki

mv, cena 9  d r ,  sail, m  2 zte,
M uller. Uffliejętnoi? jęsjka, 2 tomy, <®

9 zk. znitena bu, i  sir,
Bohslawita. Trzeci Maja, dramat, z 1 R 

60 c, zniż. na 50 o.
Dzieduszycki Mawryzy* Żywot Sietakoi 

akie?*?, z S sir, mii na 60 c.
Rovani. MIodośd CemĄ, pow. historyczn 

z 3 złr, znit. n& 1 złr.
Tyridall. Ciepła jako rodzaj rndra, z 4 złr.

zniż rta złr. 1 60.
M uller, Świat roślinny, 2 tomy, 400 arzfr* 

worytńw, z 5 dr. zsiż. na złr- 1 20. 
Hoffman. Chemia, a Złr. 3*50 na 1 zŁ". 
Pol. Obrazy z żyda i natury, 2 tomy, z 

5 złr zniż. na 1 złr.
Mochnacki. Dzieje powstania 1831 r., 3 to­

my. z 11 złr. zniż. na złr. 2*50.
Ely. Żyd, dramat, % złr. 1*50 zmź. na 40 c.
Matejko. Album ubiorów w Polsce, zniżo­

ne na 7 złr,
Zachariamewica. Marok Poraj, pow. tost., 

z złr. 2*40 znil. na 60 c.
Tatomir. Geografia i statystyka dawnej Pol 

ski, z 3 zto. znil. na 80 c.
Simon. Rzecz o szkole, z 2 złr. źn ź. aa 60 c.
Liebig. Wiedza zastosowana do rolnictwa, 

z 10 złr. zmź. na 4 złr. itd. itd. itd.
Adresować nalfiy; K. Bartoszewicz w dra 

karni A. Kopańskiego, Kraków, Rynek 18.

we Lwowie n aptekarza p.5 pi Stocmsra
j Piotra Mikoiascha —■ i we większych miastach
| anste. węg. . monarchii.

W coin przyjęci* na skład za znaesnym ta- 
j batem, uprasza się zgłosić do apteki pod Mu~ 
j rzynem w Gracn. (2537-7 12

m
m

FftYARD&BLAYf
przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 

^  Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulic; 
Neure St. Merri, 40 i we wszystkie 
aptekacL (1553 84-)

jesfto MĄCZKA rYZOWA specyalnie
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to działa szc zę ś l i wi e  na skórę,
msrfostrzeżona przystaje dodała

cerze

" iR agas j in  F e r f u s n  w  P a r y ż u .
d;. na  u lic y  d e  la  p a ix , o.

W K r a k o  wi e  u pp.- J. Trauczyiiskiego, W. 
Redyka, Leona Feintuena i W- Fenza, —w Czer- 
niowcach w aptece p Golichowskiego, i w Ro r- 
wszych'Składach perfum i wytworów toaletowych

Zamówienia ra pobraniem pocrloweia lub 
rki.przesfenism gotów— .

Codsiennie wieczorem 
I c s I ą ie lŁ  wszelkiej treści, (28x8 6-6)

w Krakowie pnsjr uliej Florya6»Mej 
poi L. 324 Da. I  położonej, o 2di 
piętrach % widermachem —■ odbęissi® 
się w Nądzie krajowym w Krakowi® 
sa pidrwBEym terminie d. 8 stycznia 
1879 r., saś na drugim terminie M a  
11 lutego 1873 r. Gana wywołania 
13,911 złr. w. a. (3001-6-8)
l e r l t a t s j

11
l i s

w E?®iaoh wGaticyi (nad rosyjski granicą) 
dom handlowy założony przed 40 la ty

poke® swój wielki i znany S M Ł  JL lS  
M l W ł t a a r S '  efclfiako-rosyjakiej,

jakotel r a m u j a m a i k i ,  m p tm m o  do 
zamówień. (k659-24-s6) 

Cenniki sa żądanie franco. . 
Adres: Skład herbaty J . H. Czaczkesa 
A r a  ̂ J  w Brodach (w Oalicyi). jgerta t*

dostać można każdego czaiu w #1*» 
pI*® eSl, poczta w miejscu. Prze­
syłki w cegiełkach aa wagę, pocztą 
lub kolej i  żelazną. (2996*4*4)
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A l e k s .  M a ń k o w s k i e g o
przez pp, lekarzy wypróbowany środek we wszel- 
Mch uporczywych katarach, długotrwałych ka­
szlach i chrypkach przy zapaleniu kanału od­
dechowego (Bronchitis) w rozedmie płucowój 
i w kokluszu. Skuteczność potwierdzają lim ę 
świadectwa i podziękowania, która do iażdćj 

flaszki są dołączone.
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

W M r a k c w le  W .  te e d y fe , p o d  » « -  
la a & ie ia i  we Lwowie K. Mikoksch; w &er- 
niowcaoh W. Beldowioz; w Wassmwis H. Kn- 
charzeweki; w Wilnie P. GraioVvfiki; w Wie­
dnia J. Weis, Tuchlanben Nr. 27; w Bernie 
Fr. Eder; oraz do nabycia w GaSieyi prawie 
w kaidój aptece na prowineyi, (2142-©-)

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU
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D E  L.
Dostawca Rossyjskiegó Cesarskiego Dwom

Bjall i wteitkatalaskórę 
jdodając jej pm sró c iy - 
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i cśw liża  skórę, spędza i niszczy piegi

OREZA
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry
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Ntjnoveze ptłfitmy phyjgt* i używane przez świst elegancki

OH1 2 A  P O W D E R
RYŻOWI* PUDER 

Przylegający do skóry l asdkjący jej dehk&bioćć aksamitu.
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ńego ukufku i dobroci 
pierwsze miejzeo między 
wazys tMsmi ś rodka m i  
piękności i Utosujm j#at 
!od wielu 1st jaka naj- 
lepay wyrób. Własności 
te sprawiły mu ełswę 

ijska ieuropejską I uosynSy go 
niezbędnyia dis wielu ko-
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Met i są 
kich cywilizowanych narodów, 
posmarowane ta

r @ ś la ią  ®m«Hą plifisaoioK.
iersją wkrótce lśniącej dimoścI w po;lśniącej bitóosot w poi! 

esenin z aaipięsniejszą gładkością i udis? *
nabierają 'Ołą?:

tnością. Bo kaidorazowem użyciu odpada psa- 
■ wie oienutatej»lupiei z cery, gęm  co Murdteo 
wiele osób uwoMonyoh tojtało znprfnic 
$ WfisoiMch zastarzałych cierpień skórnych 
jaks opalenia od słońce, piw/ów, blizn s ospy, 
WggrćWy '«ypry*feów? Wyriiitów, nienaturalnej 
fiZfrwonaści twarzy i nosa, niezdrowej cery, 
Liipajów i t p .  Prósz tego m&  nabrtós w 
ksidej porze rołrn podobną do tts^n ita  bia­
łość i giętkość, która jest potrzebną do za­
palnie pięknej cary, co się zachowuje* hawet 
do późnego wieku.

!H T . Słoik s opasem użyma kosztuje 
l r t t e f f O . ' ‘W *

Do nabyci* we Lwowie u p. Zygin. Enckera, 
apteka pod srebrnym orłem, ul Krakowska; 
w Gzerniowaach u p. J. Golichcwekiegq apt.,
Główny skład rozsyłkowy dla Anstryi-węgier 
Utizpcajf W Henn w Wiedniri. (2447-40-60)

Westelćjie podolme wyrrwtey »**«■»* y4- 
n ą j ą  w * |j;tę iJ« .»  l e s s t e l -
an oeakraane

pigułki czyszczące krew
ŚWIĘTEJ ELŻBIETY

wolne od wszelkich szkodliwych pierwiastków, z naj­
lepszym skutkiem używane w chorobach doteych
części ciała, febrze, chorobach piersiowych, skór­
ny eh, ócz, mózgu i ust, chorobach dzieci, fcofeist; 
są one lekko roswalniające i krew czyszczące; ża­
den środek leczniczy nie jest korzystniejszym, a 
przytem zupełnie nieszkodliwym dla usnnięoia

z f t t h a n
to niezawodne źródło bardzo wielu chorób. Z po­
wodu oeukrzenia chętnie je nawet dzieci używają.
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Oatizeisnłe. bUcznośó^sby posyłała 
ty lh o  po Neusteina pigułki czyosorące kra w iw. 
Elżbiety i aby dokładnie uwsźaia, czy dotyczące 
paczki “są zawinięte w czerwony papier, czy mają 
ochronny suak i podpis, firmę aptek! ,znm bail. 
Leopold11 Wien, Stadt, i czy pigułki są pocuteone,

fdyż tylko U  mają powyższe własności i aa nie tyl- 
o ręezy się. Należy się wystrzegać przed zakupnem 

kiepskich i bezskutecznych naśladowsń i fałszerstw.
O l ó w a y  s k ł a d ,  w  W le d a ia s  apteka 

.sram- heil. Leopold" Fh. Neustetu, Plankengasse 
Nr. 6; S k i’a fi w  KLndaouMe u p . W* B e* 
d jrkaą  sptftteraa. (255i-ćLł8)

Do fefgiejssego. Nra do- 
łącaa gfę Prospekt na dim- 

tygodnik literacko - artjstycany p, i
„ECHO MUZYCZNEw wyehod^ce 
w Warszawie.

O d s^ w ie d id s iiiY  m d e t  D r a k c r a i  M s ś f  Ł & w M M ,


